
W  centrum u w ag i — w spółdziałanie  
w  rozw ijan iu  usług i rzemiosła

1 Inirss Stronnictwa 
Demokratyczni®

List od KC PZPR
W A R S Z A W A  P A P . 10 bm . rozpoczą ł w  W arszaw ie  trz y d n io w e  

o b ra d y  X  Kongres S tro n n ic tw a  D em okratycznego. 397 delega­
tó w  rep reze n tu je  ponad 90 tys. cz ło nkó w  s tro n n ic tw a . Ja k  w y ­
n ik a  z rozpoczę te j na Kongres ie  d y s k u s ji. SD w  środow iskach  
w  k tó ry c h  dz ia ła , zam ierza  ko nce n trow a ć swą pracę  g łów n ie  
na  w sp ó łd z ia ła n iu  w  ro z w ija n iu  usług, rzem ios ła  i  d ro b n e j 
w y tw ó rczośc i.

D E L E G A C I serdecznie p o w ita ­
l i  gości K ong resu : I  sekre ta rza  
K C  PZPR E dw ard a  G ie rka  
cz ło nkó w  B iu ra  P o litycznego  i 
S e k re ta ria tu  K C  —  H e n ry k a  Ja 
b łońskiego, E dw arda  Bab iucha ,
M ieczys ław a  Jagie lsk iego, S ta ­
n is ła w a  K o w a lc z y k a  i  Z d z is ła ­
w a  Zandarow skiego . Z S L  re­
p re zen tow a li prezes N K  S ta n i-

k a z u je m y  p o zd ro w ie n ia  naszej p a r ­
t i i  d la  w szys tk ic h  członków  i  d z ia ła ­
czy s tro n n ic tw a !

M ie jsce S tro n n ic tw a  D e m o k ra ty c z ­
nego w  ży c iu  p o lity c zn y m  k r a ju  o- 
k re ś la ją  zarów n o  jego  postępowe

(D okończen ie  na s tr. 2)

Z Konferencji SprawozdawczG-Wyb®rczych PZPR

Nowy etap rozwoju
Świnoujścia

W C Z O R A J z udz ia łe m  160 delegatów  o db y ła  s ię  X V I  K on fe ­
re n c ja  S praw ozdaw czo-W yborcza  PZPR  w  Ś w in ou jśc iu . R e fera ­
ty  p ro b le m o w e  w y g ło s ili:  I  sekre ta rz  K P  P ZPR  H e n ry k  N y k e l 
i  p rzew odn iczący Prez. M R N  Je rzy  F il ip o w ic z .

Z R E A L IZ O W A N E  w  la tach  
1971—72 n a k ła d y  in w e stycy jne , 
wynoszące ponad 1,5 m łd  zł. 
p ow iększy ły  p o te n c ja ł gospodar­
czy b. p o w ia tu  W o lin  i  w p ły ­
n ę ły  na złagodzenie w y s tę p u ją ­
cych nap ięć i  d ysp ro p o rc ji. W  
ro ku  ub ie g łym  n as tą p iła  po raz 
p ie rw szy  w idoczna  p op raw a  w  
procesie in w e sto w a n ia , w y k o ­
nano p rogram  in w e s ty c ji soc ja l 
n ych : w yb ud o w a no  624 m iesz­
ka n ia  o 1 938 izbach (w  ty m  39 
m ieszkań ponadp lanow o), szkołę 
podstaw ow ę w  Ś w in ou jśc iu , o-- 
środek zd ro w ia  w  K o łczew ie, 
Z a k ła d  P rzyrodo leczn iczy  w  
M ięd zyzdro ja ch  oraz p a w ilo n y  
hand low e  w  w ie lu  m ie jscow o­
ściach p ow ia tu . Znaczn ie  po ­
p ra w io no  bazę m a te r ia ln ą  k u l­
tu r y  drogą n ow ych  in w e s ty c ji i 
m o d e rn iz a c ji is tn ie jących  obiek 
tów . W  w y n ik u  p rzysp ieszenia  
d ostaw y nowego p rom u  p o p ra ­
w io n o  w a ru n k i p rzepraw ow e  
przez Ś w inę. P od ję to  szeroką 
m odern izac ję  s ieci h an d low e j, 
pop raw ę  zaopatrzen ia  w  wodę 
i  m o d e rn iza c ji k a n a liz a c ji w  
Ś w in ou jśc iu , m odern izac ję  dróg 
i w ę z łó w  ko m u n ik a c y jn y c h .

D Y S K U S J Ę  p o d ję to  w  trze c h  ze ­
społach p ro b le m o w y c h : do sp ra w  
społeczno -gospodarczych , w e w n ą trz ­
p a rty jn y c h  i id e o lo g iczn o -w yc h ow aw  
czych . C ios z a b ra ło  ponad  50 d y ­
sk u ta n tó w .

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Już z I I  państwami
ililO nawiązata

s t o s u n k i

dyplomatyczne
B E R L IN  P A P . N a w ią za n ie  przez  

W . B ry ta n ię  i F ra n c ję  w  d n iu  9 bm . 
stosunków  d yp lo m a tyc zny ch  z N R D , 
zostało ocenione ja k o  czo łow e w y ­
d arze n ie  p o lityc zn e . In fo rm u ją  o 
n im  w  sobotę n a ty tu ło w y c h  s tro ­
nach d z ie n n ik i b erliń sk ie .

JUfc z 71 p ań s tw am i n aw iąza ła  
n o rm a ln e  stosunki d yp lo m a tyc zne  
N R D  — p o in fo rm o w a ł P e te r F lo r in  
— s e k re ta rz  stanu  w  M in is te rs tw ie  
S p ra w  Z ag ra n iczn y ch  N R D .

s ła w  G ucw a  i cz ło nko w ie  P re ­
z y d iu m  N K . P rz y b y li p rzedsta­
w ic ie le  rządu  i  o rg a n iza c ji spo­
łecznych.

W  Kongres ie  uczestniczą de­
legacje  Czechosłow ackie j P a r ti i 
S oc ja lis tyczn e j i L ib e ra ln o -D e ­
m o kra tyczne j P a r ti i N iem iec.

O brad y  zaga ił p rzew odn iczą ­
cy C K  SD Z yg m u n t M oskw a, 
k tó ry  s tw ie rd z ił, że Kongres o- 
k re ś li zadania  ro z w ija ją c e  p ro ­
g ram  d z ia łan ia  SD w  re a liz a c ji 
u c h w a ły  V I  Z ja zd u  PZPR. W y ­
ra z ił p rzekonan ie , że obrady 
K ongresu  z m o b iliz u ją  s tro n n ic ­
tw o  do dalszego zw iększenia  
w k ła d u  w  ro zw ó j naszej o jczyz­
ny.

Z U W A G Ą  i aprobatą  w y s łu ­
ch a li delegaci lis tu  K C  PZPR, 
w  k tó ry m  czytam y m. in .:

— K O M IT E T  C e n tra ln y  P Z P R  w ita  
gorąco i p o zd raw ia  serdecznie X  
K ongres S D . Z a w a szy m  pośredn i­
c tw e m  — Sza n o w n i D elegac i — p rze -

K A Z D A  P A N I zna jdz ie  
tu  zapeione coś d la  siebie 
na k a rn a w a ło w y  bal...

( C A F — S oko łow sk i)

Będą pierwsze „Zaporożce1

Ile  samochodów
iigi krajowy synek?

W IETNAM

Pierwsze statki
wyszły w morze

z Hajfongu
Kissinger w Hanci
H A N O I (P A P ). H a n o js k i korer.pon  

dent P A P  R yszard  R ym a sze w s ki p i­
sze, że w  p ią te k  k a p ita n  p o rtu  H a j-  
fong  p o w ia d om ił k a p ita n ó w  je d n o ­
stek p ły w a ją c y c h  zn a jd u jąc yc h  się 
u w y b rze ży  H a jfo n g u , że m ogą w y ­
p ro w a dz ić  sw e s ta tk i w m orze , oczy 
w iście n a w łasne ry z y k o . P róbę ta ­
ką  p o d ję ły  d w ie  je d no s tk i ku b a ń ­
sk ie . R y z y k o w n a  a k c ja  została u -  
w ic u czo n a  p o w o d zen ie m ; to  p ie rw sze  
od k w ie tn ia  ub . ro k u  w y jś c ie  je d n o ­
stek w  m o rze  z zam inow anego  p or­
tu  w y w o ła ło  ogrom ną radość wśród  
pozostałych  m a ry n a rzy .

N a  w odach p rzyb rze żn yc h , k tó re  
w ie lo k ro tn ie  b y ły  zam in o w y w a n e  w 
ro k u  u b ieg łym  przez sa m o lo ty  U S A , 
od k i lk u  d n i o b se rw u je  się w zm ożo­
n y ru ch  n ie w ie lk ic h  je d nostek w ie t­
n am s kich , k tó ry c h  załogi p rzypus z­
cza ln ie  p ro w a dzą  in ten s yw n e  ro z m ł-  
n o w yw an ie .

*  •  *
D O  H A N O I p rz y b y ł w  sobotę H e n ­

ry  K iss in g er do rad c a p rezy d en ta  
Nijcona do spraw  bezp ieczeństw a  
narodow ego.

P rzypuszcza się. że  w y s ła n n ik  
N ix o n a  o m ó w i w  czasie 3-dn iow ego  
po b ytu  w  H ano i s p ra w y  odszkodo­
w ań  w o je n n yc h  U S A  d la  D R W  o raz  
p ro b lem y po lityc zn e  do tyczące In -  
dochin  ja k o  całości. U w aża  się, że 
będą ta k że  o m ów ione sp ra w y  roz­
m in o w a n ia  w ód p rzyb rze żn yc h  i 
rze k  D R W .

Z A IN T E R E S O W A N IE  m o to ­
ry z a c ją  w zra s ta  z k a żd y m  ro ­
k ie m . D ys ku s je  i  ro zm o w y  n a  
ten  te m a t s ta ły  się b a rd z ie j 
„g o rąc e ’1 po p ie rw szy ch  po ­
ka zac h  sam ochodu „ F ia t  126 P“ . 
O b e cn ie  t rw a ja  zap isy na ten  
p o p u la rn y  sam ochodzik . W  
w o j. szczec ińskim  ks ią żec zk i 
P K O  z p rze d p ła ta m i za ło ży ło  
ju ż  o k  1 300 osób. A le  to  są 
p e rs p e k ty w y . Czego zaś m o że­
m y o cze k iw ać  w  ro k u  b ie żą -  
;y m  n a k r a jo w y m  ry nk u ?

Z A C Z N IJ M Y  od ro d z im e j p ro  
d u k c ji .  Jak  w ia d om o  w y tw a rz a ­
n ie  „W a rs z a w “  p ra k tyczn ie  zo­
s ta ło  zakończone. W  ty m  ro ku  
osta tn ia  p a r tia  licząca 2 tys. szt. 
zosta ła ju ż  sprzedana.

O trz y m a m y  n ato m ia s t 10 tys. 
„ F ia tó w  125 P ’1 z s i ln ik ie m  1 300 i 
1 500 ecm  k tó ry c h  sprzedaż p ro w a ­
d z i się od p o czą tk u  ro k u . „ S y re n a -  
105”  n a d a l cieszy sie o g ro m n ym  
p o w o d zen ie m . Z  p la no w an yc h  32 
tys. sz tu k , ja k ie  zostana w y p ro d u ­
k o w a n e  w  b r . w  B ie ls k u -B ia łe j na 
oko ło  60 proc p rz y ję to  ju ż  p rzed ­
p ła ty !  W res zcie  o trz y m a m y  tak że  
p ie rw szą  p a r t ię  ..F ia tó w  126 P ”  w  
ilości tys iąc a  sztuk k tó re  będą  
m o n to w a n e  z części w ło s k ich . 
Ł ą c z n ie  z k r a jo w e j p ro d u k c ji o t r z y ­
m a m y  o k o ło  46 tys. sam ochodów  
osobow ych.

A  ja k  p rzeds taw ia  się im p o rt?
Będą w ię c  „T ra b a n ty “  (oko ło  
3 700 szt.), „S k o d y “  w  trzech wa 
r ia n ta c h  (5 tys. szt.), następn ie  
„M o skw icze “  412 (ponad 1100 
szt.) i  1000 „W o łg “ . W a rtb u rg i“  
s tan o w ią  w  tegorocznym  zaku­
p ie  z n ik o m y  p rocent. O trzym a ­

m y  ic h  za ledw ie  600 szt. (sprze­
daż na zasadzie p rz y d z ia łu ^

N ow ością  na ry n k u  będą ra ­
dz ieck ie  „Zaporożce “ , k tó rych  
za kup im y  od 2— 3 tys. sztuk. 
Jest to  samochód o bardzo  este­
tyczne j k a ro se rii (zb liżony  kszta ł 
tern do NSU P R IN Z ), 2 -d rz w io - 
w y , czteroosobowy, z s iln ik ie m  
um ieszczonym  z ty łu  i  ch łodzo­
n ym  pow ie trzem . M oc —  40 K M , 
szybkość — do 120 km  na godz., 
spa lan ie  8 1 (100 km ) z w y k łe j 
benzyny.

D O D A J M Y , że p ro w a dzo n e  są n a ­
d a l p e r tra k ta c je  w  s p ra w ie  z a k u ­
pu d o d a tk o w y c h  d o staw  sam ocho­
d ów  Skoda i in n y c h  m o d e li. 
W stęp n ie  zak ła d a  się, że n a k r a jo ­
w y  ry n e k  w  br. p rz e w id u je  się do* 
s ta w y  sa m ochodów  osobow ych  w  
ilości oko ło  90 tys. sz tu k  (aze t)

N IE W IE L E  szczecińskich  
dom ów  posiada d łu g i k o ry ­
ta rz  z p o d w ó jn y m  w e jśc iem  
ja k  ten  p rzy  zb iegu u lic  
K orsa rzy  i  P arne j. W  tą 
bramą, oznaczoną num erem  
20, A ndersson i  O w ild  w e­
sz li ze z ło tem , a w y s z li z 
p u s ty m i rękom a... Ja k  sią 
to stało?

Mord
im rzeszowskim 
taksó w karzu

R Z E S Z Ó W  P A P . Późnym  w ie czo ­
re m  9 bm . opodal m ie jscow ości B a ­
b ica p o w . R zeszów , w  s to ją cy m  p rzy  
bo czn e j d ro d ze  sam ochodzie z n a le ­
ziono  z w ło k i zam ordow anego  taksów  
k a rz a  rzeszow skiego , 47 -letn iego  E u ­
geniusza K o w alsk ieg o .

O rg a n a  M i l ic j i  w  R zeszow ie, nod 
n ad zo re m  P ro k u ra tu ry  W o je w ó d z ­
k ie j,  w s zczę ły  ś led ztw o  w  celu  usta­
le n ia  s p ra w c y  i  oko licznośc i tego  
zab ó js tw a .

SZWECJA

Koniec reklamy 
p o rn o g ra fii 
i nlsrząslia

S Z W E D Z K IE  Z je d n o c ze n ie  W y ­
d a w c ó w  (S T U ) z a le c iło  z rzeszonym  
członkom , b y  n ie  p rz y jm o w a li ogło  
szeń do  d z ie n n ik ó w  i p e r io d y k ó w , 
re k la m u ją c y c h  d o m y  schadzek, k lu ­
b y  p o rn o g ra fic zn e , różne „ in s ty tu ty  
m asaży”  i in d y w id u a ln e  „zaprosze­
n ia ”  p ro s ty tu te k .

S ze reg  n a jp o p u la rn ie js zy c h  gazet 
szw ed zk ich , ja k  np  „D agens N y h e -  
te r "  i  „ A fto n b la d e t” o g ło s iły , że 
w s trz y m u ją  p rz y jm o w a n ie  tego  ro ­
d z a ju  ogłoszeń. D e c y z ja  S T U  zosta­
ła  spo w o d o w a n a p u b lic zn ą  k r y ty k ą ,  
w  k tó re j w y su w a n o  n a czo ło  osk ar­
żen ie , iż  szw ed zk a prasa w  ce lach  
zys ku  p rze o b ra z iła  się w  strę czy c ie ­
la  do n ie rzą d u .

N ie k tó r z y  p ra w n ic y  o b a w ia ją  się, 
iż  o d m ow a an o n s ow an ia  p ro s ty tu ­
te k  s p o w o d u je  odro d zen ie  się ka s ty  
s u te n e ró w  i s trę c zy c ie li, k tó rz y  b ę­
d ą  sie „o p ie k o w a li”  s w ym i o f ia ra ­
m i. R ó w n ie ż  b ezpośredn io  z a in te re ­
sow ane za k aze m  an o nsow an ia  „ c ó ry  
K o ry n tu ”  za p o w ie d z ia ły  zo rg an izo ­
w a n ie  zb io ro w e g o  p ro tes tu . T w ie r ­
d zą o ne, że d ec y z ja  S T U  n ie z w y k le  
u tru d n i irr. u p ra w ia n ie  zaw o d u  i 

zm usi do d z ie le n ia  sie d o ch o d am i z 
m ę s k im i „ o p ie k u n a m i” . (P A P ).

O ty m  dow iedzą sią nasi 
C zy te ln icy  z s e rii a r ty k u ­
łó w  o je d n e j z n a jw ię k ­
szych po w o jn ie  a fe r p rze ­
m y tn iczych , za ty tu ło w a ­
nych

„Ziole ptaki 
z Kopenhagi“
P IE R W S Z Y  O D C IN E K  —  

„T a je m n ic z y  „ M ercedes”  —

J U Z  D Z IŚ  
na str. 2 

„K U R IE R A ” !

D ZIŚ  j .
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B0 CIANIE60 
GNIAZDA ,

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s „ W e łln “  z L o n d y n u  z
d ro b n ie j ,

m /s  „C ie p lic e -Z d ró j“  z  B re ­
m e n  z d robn icą , 

s 's „Bielsko?* z N R  F  w  ba -

s's „K a lisz*1 z  N R F  w  b a -.

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

V/ T O R U N IU  zakończo­
n y  zosta ł m on taż  g igan ­
tyczn e j kom p ozyc ji p la s ty ­
czne j ku  czci M ik o ła ja  K o ­
pe rn ika , d iie la  polskiego  
a rty s ty  p las tyka , S tefana  
K nappa, m ieszka jącego sta ­
le w  Lon dyn ie . K na p p, w- 
p ra w ia ją c y  sztukę  m o n u ­
m en ta lną. zd ob y ł za g ra n i­
cą duży  rozgłos, a jego  ży ­
we, na jczęśc ie j w y k o n y w a ­
ne tolasno ręczn ie  prace  
spotkać można w  w ie lu  za­
ką tkach  św ia ta . To ruńska  
kom pozyc ja  w yko na n a  w  
m e ta lu  i  pow leczona b a r­
w io n ą  porcelaną ozdabia  
f ro n to n  gm achu n o w e j a u ­
l i  U n iw e rs y te tu  im . M ik o ­
ła ja  K op e rn ika , (na foto).

(C A F -G ill)

l Kongres Stronnictwa 
Demokratycznego

Zjazd  polskich  
p i e l ę g n i a r e k

W A R S Z A W A  P A P . 16 hm . ro zpo ­
czę ły  się w W a rs za w ie  2 -d n io w e  ob­
ra d y  V k ra jo w e g o  z ja zd u  Polskiego  
T o w a rz y s tw a  P ie lę g n ia rs k ie g o . B ie ­
rz e  w  n im  u d z ia ł 3/0 d e le g a te k  re ­
p re ze n tu ją c y  eh 118 tys. p ie lę g n ia re k , 
■ k tó ry c h  n ie m a l 30 tys. zrzesza F T P .

J e d n ym  z c e n tra ln y c h  p ro b lem ów  
d y s k u s ji je s t d o sk o na le n ie  personelu  
pom ocniczego s iu żby  z d ro w ia . T e m u  
c e lo w i slużyć będzie  rn. in . opraco ­
w y w a n y  obecn ie  p ro je k t  kodeksu  
e ty k i za w o d u  p ie lęg n ia rsk ie go .

Z  a p ro b a tą  p rz y ję ta  została dec y­
z ja  p rze k s z ta łc e n ia  S tu d iu m  P ie lę g ­
n ia rs tw a  w  L u b lin ie  w  4 - le tn i W y ­
d z ia ł Pl< lę g n ia ! s iw a  p rzy  m ie js co ­
w e j A k a d e m ii M e d y c z n e j, z p raw em  
n a d a w a n ia  ab s o lw e n to m  stopnia  
m a gisters kieg o . Jest to  u k o ro n o w a ­
n ie  w ie lo le tn ic h  s ta ra ń  środow iska  
p ie lęg n ia rsk ie go . Poza W ie lk ą  B r y ­
ta n ią  — jesteśm y je d y n y m  k ra je m  
W E u ro p ie , k tó r v  z o rg a n iz o w a ł m a ­
g is te rs k ie  s tu d ia  d la  p ie lę g n ia re k .

(D okończen ie  ze s tr. 1)

tra d y c je , ja k  i w a żn e  zad a n ia , k tó re  
spe łn ia  obecnie, i  k tó re  z w ie lk im  
p o ży tk ie m  społecznym  pow inno  speł 
u lać w  przyszłości.

P Z P K  w ysoko ceni W asz w k ła d  W’ 
budow ę i ro zw ó j P o ls k i L u d ow ej. 
P rz y w ią z u je m y  duże znaczenie do 
W asze j p ra c y  w śród n ie k tó ry c h  g rup  
In te lig e n c ji, a p rzede w s zys tk im  w  
środow iskach społecznych zw ią za ­
n ych  z rzem iosłem , u s ługam i i d ro ­
bną w ytw órczośc ią .

R zem ios ło  u p ra w ia n e  w  o parc iu  o 
osobistą p rac ę  i w y s o k ie  k w a łi f ik a -  

i e je  o ra z  rzete lność i sum ienność w  
stosunku do ko n s u m en ta, zn a jdz ie  

j w  społeczeństw ie szacunek i uzn a- 
j n ie . a w  p o lityc e  państw a zachęt«.

N asza p a rt ia  nada! będzie u m ac­
n iać jedność i zac ieśniać w s p ó łd z ia ­
ła n ie  z b ra tn im i s tro n n ic tw a m i w  
dążen iu  do w s p ó ln yc h , so c ja lis ty cz­
nyc h  celów , w  służb ie  naszej socja­
lis ty c zn e j o jc zyzn y .

Z K O L E I zosta ł o dczytany lis t  
N K  Z S I, do  Kongresu.

P R Z E M Ó W IE N IE  w p ro w a ­
dzające do  re fe ra tu  sp ra w o ­
zda w czo -po l ¡tycznego us tę p u ją ­
cego C K  SD w y g ło s ił w icep rze ­
w odn iczący C K  A n d rz e j Benesz. 
R e fe ra t ten, 50-s tron ico w y  do­
kum ent, k tó ry  zosta ł wcześn ie j 
udostępn iony delegatom , szcze­
gó łow o  o m a w ia  zadania  s tro n ­
n ic tw a  na Jata 1973—76.

W  p ie rw szym  d n iu  obrad  
K ong res u c h w a lił zm ia n y  w  sta­
tuc ie  SD.

W  n iedz ie lę  o b rad y  Kongresu  
będą ko n tyn uo w a ne  w  zespo-

ła e h  p ro b le m o w ych  i  n a  sesji
p len a rn e j.

Na nadm orskie plaże

Latem
bez biletów
O D  w ie lu  la t  tem a te m  d ys ku s ji

podczas trw a n ia  sezonu tu ry s ty c z ­
nego b y ły  o p ła ty  p o b iera n e  p rzy  
w e jś c iu  na p laże n ad m o rs k ie  n a ­
szego w o je w ó d z tw a  

N a w n io s e k  ra d n y c h  W R N  oraz  
Szczec ińsk iego  U rzę d u  M orsk iego , 
Zrzes zen ia  G o s po d a rk i K o m u n a ln e j 
i  in n y c h  w s pom niana o p la ta  zo­
sta n ie  p raw d op o d o b n ie  zn iesiona. 
W K K F iT  p rzy g o to w a ł ju ż  p ro je k t  
u c h w a ły , k tó ra  zostan ie p rzedsta­
w io n a  P re zy d iu m  W R N .

U c h w a ła  p rze w id u je  z w o ln ie n ie  z 
o b o w ią zk u  k u p o w a n ia  b ile tu  w s tę ­
pu na p la że  m ie szk ań c ó w  poszcze­
gó lnych  m ie jscow ości p ra c o w n ik ó w  
se zonow ych  o ra7 osób. k tó re  p rz y ­
je c h a ły  na w eek en d . N a to m ia s t ód 
osób, k tó re  p rz y je c h a ły  n a W y b rz e ­
że Szczec ińsk ie  na d łuższy pobyt 
(np  w czasy). b ęd z ie  p o b ierana  
z ry c z a łto w a n a  o p la ta  za w s tę p  na 
p la że. N ie  w ia d o m o  jeszcze, ja k a  
to  m a b y ć  k w o ta , p o n iew aż  n ie  
w y p o w ie d z ia ły  się w  te j sp ra w ie  
W y d z ia ł F in an s o w y P re z . W R N  i 
W o je w ó d zk a  K o m is ja  Cen.

Z g ro m ad zo n y  w  ten  sposób fu n ­
dusz zostan ie  p rze k a za n y  W o je ­
w ó d zk ie m u  P rze d s ięb io rs tw u  U sług  
T u ry s ty c z n y c h  „ P o m e ra n ia “ oraz  
w ła d zo m  te re n o w y m , k tó re  zad b a ja  

wyposażenie p la ż  w  odpow iedn  
*ę t, op łacą ra to w n ik ó w , bed  

u trz y m y w a ły  . p o rządek.

Nowy etap rozwoju
Śwlnoufścia

(D okończenie  ze s tr. 1)
W  czasie d y s k u s ji p le n a rn e j glos 

za b ra ł k ie ro w n ik  W y d z ia łu  G ospo­
d a rk i M o rs k ie j i K o m u n ik a c ji K W  
I’ / t ’ a  O lg ie rd  L o re k , d o k o n u ją c  w  
im ie n iu  w o je w ó d z k ie j in s ta n c ji p a r ­
ty jn e j oeeny p ra c y  K o m ite tu  P o ­
w ia tow ego  P Z P R . S tw ie rd z ił on , ze 
p o w ia to w a o rg a n iza c ja  p a r ty jn a  w y ­
k a za ła  w ie le  en e rg ii w  k o n s o lid ac ji 
szeregów  i sk u p ien iu  społeczeństw a  
p o w ia tu  w o k ó ł re a liz a c ji p ro g ram u  
p a rt ii .

P rzeb ieg  d ys ku s ji w zespołach  
p ro b lem ow yc h  z re la c jo n o w a li Ju ­
liusz H eb e l. C zes ław  B ru d n ik  i J 
rz y  K u la k , u w y p u k la ją c  zagadni 
ttia i p ro b le m y  w y m a g a ją c e  szyb­
k ieg o  ro zw ią za n ia . D o ty czy  to m .in . 
b u d ow y te c h n ik u m  m echanicznego  
zo rg an izo w an ia  b azy  m a te ria ło w o -  
tec hn iczn e j d la b u d o w n ic tw a , d a l­
szych k ro k ó w  w  ro zw ią zy w a n iu  ko  
m u n ik a c ji, zab u d o w y W arszow a ( /  
u w zg lę d n ien ie m  p rzyg o to w an ia  t< 
n ó w  pod b u d o w n ic tw o ), zao p a trze ­
n ia  m ia s ta  w m ięso i wswzyv 
(p rz e tw ó rn ia  m ięsna u lega lik w id ;  
c j i ) , p rz e p ro filo w a n ia  w zg lę d n ie  o - 
tw o rze n ia  no w yc h  zak ła d ów  św iad ­
czących usług i d la  ro zw ija ją c e g o  się 
ośrodka m o rs kie g o . Poruszono  także  
p ro b lem y w y ch o w a n ia  m ło d z ie ży  i 
za g w a ra n to w a n ia  je j  w a ru n kó w  ro z ­
w ija n ia  za in te res o w ań  i spędzania  
w olnego  czasu, o tw a rc ia  szk o ły  po ­
m a tu ra ln e j o specja lności m o rs k ie j. 
W ie le  w n io s kó w  do ty czy ło  p ro b le ­
m ó w  i sp raw  w e w n ą trz p a r ty jn y c h .

Z A B R A Ł  też głos m ih is te r że 
g lu g i Je rzy Szopa, in fo rm u ją c  
m . in ., że w  na jb liższym  czasie 
odbędzie się się posiedzenie K o ­
le g iu m  M in is te rs tw a  Żeg lug i z 
udz ia łem  w ła d z  w o je w ód zk ich , 
na k tó ry m  rozpa trzone  zostanie 
s tud iu m  ro zw o ju  Ś w inou jśc ia . 
M in is te r żeglug i p o d k re ś lił,  że 
p o rt ten  będzie w  dalszym  c ią ­
gu ro zb ud ow yw an y  i  ro z w ija n y  
kom pleksow o, ze sp ec ja ln ym  u- 
w zg lę dn ie n iem  o bs łu g i p ro m ów  
m orsk ich .

K O N F E R E N C JA  w y b ra ła  47- 
osobowy K o m ite t M ie js k i i 15 
delegatów  na K o n fe re n c ję  W o­
jew ódzką . Członek E gzeku tyw y 
K W  P ZPR . I sekre ta rz  K Ż  
P ZPR  p rzy  ZSP M a ria n  A d a m ­
sk i p rze d s ta w ił w yb ra n ych  na 
p ie rw szym  p len a rn ym  posted ze -

W odowanie u „W arsk iego”

bed a 
' (jas) 1

Piqty z serii
kontenerowców
dla ZSRR

W  S T O C Z N I S zc zec iń sk ie j im . A . 
W ars k ie g o  o d b y ło  się p ie rw sze  w 
‘  i ro k u  w o d o w a n ie . N a  w odę s p ły -  

m /s  „ P io t r  K ra  s ik ó w " , p ią ty  z 
serii k o n te n e ro w c ó w , b u d ow an y ch  
na za m ó w ie n ie  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
go. N ad  jego  b u d ow ą s p ra w u je  p a­
tro n a t za k ła d o w a  o rg a n iza c ja  Z M S .

A rm a to r  ra d z ie c k i z a m ó w ił w  p o l­
sk ich  stoczn iach  35 tego ty p u  je d ­
nostek . z czego 18 zb u d o w an y ch  zo­
sta n ie  w S zczec in ie . (P A P )

n iu  K o m ite tu  M ie jsk ie g o  P ZP R  
w  Ś w in ou jśc iu  cz ło nkó w  13- 
osobowej E gze ku tyw y i sekre ­
ta rzy  K M . I  se kre ta rze m  K M  
P ZP R  w y b ra n o  H e n ryka  N y k l a ,  
a sekre ta rza m i K W  Ja n in ę  
Lech , Z ygm unta  M ik le je w s b ie - 
go i  Leszka Paprzyckiego.

(w it)

Z  okazji X X X -le e ia  LW P

CZYN LEKARZY
2, O K A Z J I X X X - le c ii i  L u d ow eg o  

W o js k a  Po lskiego , zespół le k a rs k i i  
p ie lę g n ia rs k i G a rn izo n o w e g o  S zp i­
ta la  W o jsk ow eg o  p o d ją ł się z re a li­
zo w a n ia  szeregu czy n ó w  spo łecz- 
nycn .

Ja ko  p ie rw s i zg ło s ili się le k a rz e  
i p ie lę g n ia rk i o ddzia łu  p łucnego . 
O d b y li o n i w  o kre s ie  zw ię k s ze n ia  
zac h o ro w ań  n a g ry p ę  50 w iz y t  
le k a rs k ic h  u c h o ry ch  n a te re n ie  ca­
łego m iasta. H o n o ra r ia  za te  w iz y ty , 
zosta ły  p rzek aza n e  na ko n to  N a ­
rodow ego  F u n duszu  O e h re n y  Z d ro ­
w ia .

W czy n ie  społecznym  w y r ó ż n il i  
sic: D a n u ta  P a lę w ic z  i S ta n is ła w »  
B y c zk m w ic z  (p ie lę g n ia rk i)  o raz  T a ­
deusz Z d a w s k i. O lg ie rd  C ies zyńs ki, 
Ju liu sz  S te rc za k  i  M ie c zy s ła w  J u r -  
sk i (le k a rze ) (w p )

ZE SPORTU

Eliminacje
Pucharu Galea 

i Solisbury
w Szczecinie?

S Y M P A T Y K Ó W  ten isa z a in te re ­
su je  za p e w n e  w ia d o m o ść , i c  nasze 
m iasto  ub iega się o o rg a n iza c ję  
e lim in a c ji P u c h a ru  C a lc a  i  S o łis -  
b r r y .  W  im p re zac h  ty c h  s ta r tu ją  
najlep s ze  ś w ia to w e  ra k ie ty , z a w o d ­
n ic zk i i z a w o d n ic y , k tó rz y  n ie  
p rz e k ro c z y li 20 ro k u  życ ia . W  e l i ­
m in a c ja c h  ro z g ry w e k  G a łea , k tó re  
p ra w  do pod obn i e p rzep ro w ad zo n e
będą w  d n iac h  19—22 łip c a  br. 
s p o tk a ją  się re p re ze n ta c je  m ę sk ie  
4 państw . W  ro z g ry w k a c h  S o lisb u -  
r y  s ta r tu ją  re p re ze n ta c je  żeńekie  
(10—15 lipca).

P o ls k i Z w ią z e k  T en isa Z ie m n eg o  
zg łosił k a n d y d a tu rę  Szczec ina ja k o  
.o rg a n iza to ra  obu tyc h  im p re z . O  
ty m  czy je d n a k  p rzy zn a n e  one zo­
staną naszem u m ia s tu , ro zs trzy g n ie  
lo s ow an ie  m a ją c e  odbyć się 10 i  11 
bm . w  P a ry żu

S k o ro  ju ż  m o w a o ten is ie , w a r to  
dodać, że szóstka szczecin ian  s ta r­
to w ać  b ed z ie  w  h a lo w y c h  m is trzo ­
stw ach P o ls k i, k tó re  ro zeg ra n e  zo­
staną w  d n iac h  16—20 bm , na Ś lą ­
sku. N a pod staw ie  u b ieg ło roc zn yc h  
re z u lta tó w  P Z T  w y ty p o w a ł do  
u d zia łu  w  te j im p re z ie : Z b ig n ie w a  
i  A n d rz e ja  C h e n d y ń s k ic h . W  P łu ­
d o w sk iego  w  k a te g o rii ju n io ró w  
o raz B . P a ra . H . K o p ras  i  T) K r y -  
stosiuk w  k a te g o r ii ju n io re k , -W )

ZŁOTE PTAKI Z KOPENHAGI <»>

TAJEMNICZY „MERCEDES”
EST powszedni dzień, 24 
lis topada  1971 ro ku . P rom  

z  Yslad. m a jesta tyczn ie  w ta ­
cza się do p o r tu  w  Ś w in o u jś ­
ciu. K ró tk ie  fo rm a ln o śc i pasz- 
porUrwc, o dp ra w a  celna. W i­
ta j  P o lsko ! A u ta  różnych  ty ­
p ó w  i  m a re k  u m y k a ją  k o le j­
no z nabrzeża. Potężny, c ie m ­
n oz ie lony  „M ercedes 220 S”  z 
duńską  re je s tra c ją  CB 52 789 
p rzem yka  pośpiesznie w ą s k im i 
u lic z k a m i i  n ab ie ra  poza m ia ­
s tem  p e łn e j szybkości. D w a j e- 
legancko u b ra n i p anow ie  są za 
d ow o len i. U ¿miecha ją  się. Czyż 
by w iz ja  p ię kn ych  p o lsk ich  
k ra jo b ra z ó w  ro z ja śn iła  ic h  o - 
blicza? Nagle „M ercedes”  za­
trz y m u je  się na\ poboczu d ro ­
gi. Po o bydw u  stronach  las. 
D żente lm en i w y ska ku ją  z w o ­
zu, rozg ląda ją  się dookoła. Je ­
den dźw iga  podręczną torbę., 
d ru g i ja k ie ś  narzędzia . K ie ró w  
ca o tw ie ra  maskę. A w a r ia  ma  
szyny? O dpoczynek? N ic  po­
dobnego.

D żente lm en i, n ie  zw ażajac  
na czyśc iu tk ie  m a n k ie ty , od-

k ręca ją  a k u m u la to r. W y d łu b u ­
ją  spod niego d z ie s ią tk i m a ­
łych  p rze dm io tó w  o io in ię tych  
w  ce lo fan  i  fo lię . Potem  b ieg­
ną do k ie ro w n ic y , w y jtn u ją
p rzyc isk  k laksonu . Z n ó ic  te
same za w in ią tk a . W reszcie
u-szystko gotowe. Samochód  
bierze k u rs  na Szczecin . N ie ­
baw em  są ju ż  w  m ieście . O d ­
szuku ją  w  zapiskach  adres i  
pod jeżdża ją  pod dom  na u lic y  
Zupańskiego. P uka ją  do d rz w i.  
W łaśc ic ie la  m ieszkania  n ie  ma, 
nieste ty, w  dom u. Zastaną go 
d op ie ro  •nazajutrz. P rz y jm ie
ic h  ja k  s ta rych , d ob rych  zna­
jom ych .

PK R  A N D E R S S O N , Jat 28, p rz y ­
s to jn y , z b ró d k ą  i s k o śn y m i w ą ­
s ik a m i, w y k s z ta łc e n ie  n ie pe łn e  
średn ie , z zaw o du  k u p ie c , je s t  o -  
f ie ja ln ie  w ła ś c ic ie le m  b iu ra  sprze­
d a ży  sp rzę tu  sportow ego  w  K o ­
penhadze . W  o statn ich  d w u  la ­
tach  p rz y je ż d ż a ł do  P o ls k i sześcio 
k ro tn ie  — zaw sze rze k o m o  w  ce­
lach  tu ry s ty c zn y c h . A le  w  rze c zy ­
w is tości u ro k i T a t r  i M a zu rs k ic h  
J e z io r , p o lsk ie  z a b y tk i ra c z e j gó 
n ie  in te re s u ją . O w ie le  c h ę tn ie j 
n iż  m u zea  o d w ie d za  s k le p y  „ J u ­
b ile ra "  i  „D e s y ”  w  W a rs za w ie ,

P ozn a n iu  lu b  Szczecinie . O bser- 
w u je , a n a liz u je , o b licza. A  po n ie ­
w a ż  — ja k  w iadom o — oko  nie 
je s t n arzę dzie m  d o sk o na ły m , p rz y ­
w ió z ł ze sobą łupę i p rz y rz ą d  do 
m ie rze n ia  b ry la n tó w . D o b rze  się 
n a tru d z ił, zan im  poznał tec hn ikę  
ro zp o zn aw a n ia  b ry la n tó w  i z io ła . 
O k rą g ły  ro k  stu d io w a ł l ite ra tu rę  
na ten  tem a t.

L E O N  J E A N  O W IL D  la t  33, w y ­
ks zta łc en ie  podstaw ow e, je s t k ie ­
ro w c ą  z zaw odu i m a  f irm ę  ba -  
g ażo w o -tra n s p o rto w ą  w K o p e n ­
hadze . A le  to n ie je s t jego  je d y ­
n e za jęc ie . U p ra w ia  sp ort, k o n ­
k re tn ie  ju d o  i ka ra te . W id o k  jego  
sze ro kich  b aró w  i w y s p o rto w a n e j 
s y lw e tk i m usi budzić w ka żd y m  
re sp ek t. W łaśnie d la tego  zn a la z ł 
się w  Polsce. Andersson za d ro b ­
ną sum kę 16 tys ięcy ko ro n  d u ń ­
sk ich  w y n a ją ł go ja k o  „ g o ry la ” 
do och ro n y w k ry ty c z n y c h  sy ­
tu ac jac h  jego  osoby tu dz ież  m a ­
ją tk u . O w ito  zab iera  w ię c  ze sobą 
po tę żn y sprę żyn o w y m a jc h e r i 
je s t g o tów . A ndersson w ie d z ia ł, 
kogo w y b ra ć . O w iłd  b y ł ju ż  d w u ­
k ro tn ie  k a ra n y  w D a n ii za  p o b i­
cie i ra z  za u dzia ł w  gangu  p rze ­
s tę pc zym , k tó ry  tru d n ił się p rze ­
m y te m  pap ierosów , m . in . z P o l­
sk i. Poza ty m  zn a ł nasz k r a j.  b y l 
jn ż  w  Polsce s ied m io k ro tn ie . T a k ­
że  je d e n  ra z  a A nderssonem  w  
ro k u  1976.

W  P A Ź D Z IE R N IK U  tegoż ro  
k u  O w ild , Andersson i  ic h  ko ­

lega w  drodze do szczecińskie j 
„ K aska d y ”  sp o tyka ją  na u lic y  
dw óch  m ie jscow ych  cw a n ia ­
ków . Łam aną  n iem czyzną  i  an 
gielszczyzną n aw iązu ją  z n im i 
k o n ta k ty  na tem a ty  handlow e. 
D u ńczycy chcą sprzedać zło te  
p ie rś c io n k i i  b ransoletę. C w a ­
n iacy  węszą ła tw y  lu p . P rz y ­
m ie rza ją  się do kupna. U m a ­
w ia ją  się z D u ńczyka m i na­
stępnego d n ia  ip  re s ta u ra c ji 
„E u ro p a ” , w iozą  ich  pod dom  
rzekom ego rzeczoznawcy i  
kupca, b iorą  od n ich  b iżu te rię  
do w yceny. T ransakc ja  n ie  do ­

chodzi je d n a k  do sku tku . Z w ra  
ca ją  b iżu te rię . T w ie rdzą , że 
kup iec re f le k tu je  ty lk o  na z ło ­
to  w  sztabkach i  to  w  p óźn ie j­
szym  te rm in ie . D uńczycy p ro ­
szą w ię c  o adresy. Jeden z  
n ich  poda je  fa łszyw e  nazw isko  
i  adres, d ru g i p ra w d z iw e  naz­
w is k o  i  adres swego ko leg i: 
Janusz, Szczecin, u l. Żupańskie  
go 9. D uńczycy  no pew no do  
końca życia  pam ię tać będą ten  
adres.

(c.d.n.)

J. A R T U R O W IC Z

N A  Z D J Ę C IU :  P o d  a k u m u la to re m  u k ry te  b y ło  zło to . Z a  ty m  w e ­
h ik u łe m  p a n ie  s m ętn ie  w o d z iły  o czy m a.
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© Ślub — bez ślubow ania © Rozwód 
— autom atycznie i natychm iastowo

Małżeństwo po szwedzku
Radykalna zmiana przepisów prawa rodzinnego

S ZW E C JA  w pro w a dza  od 1 s tyczn ia  1914 r .  ra d y k a ln ie  « ■ — » * » •  « ■ " -
zm ien ione  p rzep isy p ra w ne  dotyczące in s ty tu c ji m a łżeństw a. dotychczasowe prawo
W n ies iony  osta tn io  przez rząd soc ja lde m o kra tyczny  p ro je k t u - ma}żeńskie t rodzinne pochodzi z 
s taw y  w  te j sp ra w ie  w y w o ła ł g w a łto w n ą  dyskus ję  w  ca ły m  1910 ¡ 1920 r . i nie odpowiada już 
społeczeństw ie, zaś zdan iem  o bse rw a to rów  p o lity c z n y c h  — s ta - ani warunkom ani wymogom współ- 
n o w il będzie także g łów ną  oś k a m p a n ii w y b o rc z e j przed  tego- k tóryrn° o p in io m ^n ie  chcemy zii- 
ro czn ym i w y b o ra m i p a r la m e n ta rn y m i w  S zw ecji. kwidować ani rodziny ani małżeń­

stwa. Przeciwnie, nowe prawo sta-
Z M IA N Y  idą  w  nas tępu ią - s tw ie rd zen ia  przez u rzę dn ika  nowi próbę przezwyciężenia rosną- 

cym  k ie ru n k u : ś lub  kośc ie lny  s ianu cyw ilne go  fa k tu  zaw arc ia  “ K E 3 ÍS
lu b  c y w iln y  zostaje zachow any, m a łżeństw a  — bez o db ie ra n ia  j jCZba zawieranych małżeństw spa- 
iednakże  w p ro w a dza  się u p ro - ja k ie g o k o lw ie k  p rzyrzeczen ia  dta w Szwecji c 35 p roc.; üzieje sie 
s/.czoną fo rm ę  tego osta tniego, czy ś lu bo w a n ia  e
sp row adza jącą  s;ę je d y n ie  do Rozwod zosta je  u dz ie lo n y  we) ceremon ii ślubnej o konsecz- 

au tom a tyczn ie  i n a tych m ia s to - ności składania przyrzeczeń. Wielu 
w o p rzy  obopó lne j zgodzie s tro n  ™
1 O ile  m a łżeńs tw o  n ie  posia któ re go  n i j  mogą ak ce p to w ać . D!a 
da dzieci. W  p rz e c iw n y m  raz ie  w ie lu  p ro ce d u ra  ro zw o d o w a jest 
obo w ią zu je  p ó łroczn y  okres na odstraszająca, bojá sieHe^ ft£?háríS l , n r . i  . , , • so grzebania przez sad w len m-zastanow  lenie, po u p ły w ie  k to -  f ym£ ycb sprawach. O becne orze- 
rego sad n ie  s taw ia  ju ż  zad- k a n ie  o w inie do n iczego n ie  pro-ę 
nych  przeszkód. Zn ies iona  zo- wadzi, powodpie Je d yn ie  zaostrza-

„ i , r N ’a n ł O o - r
B O N T  Y N U tfJ E  B A D A N IA
K S IĘ Ż Y C A

01  W  p ią te k  w  czasie 11-go- 
diurinego seansu łączn o śc i z 
„izu łkochodem -ż" p ro w a dzo n o  
¡.urn.pleksowe b a d a n ia  n a u k o w e  
o k o lic  k r a te r u , w  są s iedztw ie  
któ re g o  „Ł u n oc h o d -2”  spędził

W y p e łn ia ją c  s w ó j p ro g ram , 
„ Ł u n o c h o d -2 ”  p rze je c h a ł 364 n ie  
t r y ,  18# ra z y  z m ie n ia ją c  k ie r u ­
nek.

P ro g ra m  seansu łącznośc i zo­
s ta ł w  p e łn i w y k o n a n y .

P I  M ies zk a ń c y  Ir la n d ii  P ó ł­
n ocne j n ie z n a ją  s p o k o ju  W  no  
cy z p ią tk u  n a sobotę w  je d n e j 
z d z ie ln ic  B e lfa s tu  eksp lodow a  
ła b om ba, p o w ażn ie  uszk ad za jąc  
kośoió ł k a to lic k i. W  m ie js co w o ­
ści N e w to w n  S te w a r t  pocisk  
ra k ie to w y  t r a f i ł  w  po steru n e k  
p o lic ji. N a  p rzed m ieś c iu  B e lfa ­
stu  zosta ł os trze ’an v  n a tro i 
b ry ty js k i.  O f ia r  w  lu d z ia c h  n ie  
by ło .

RR A g e n c ja  „N o w e  C lu n y "  
p o in fo rm o w a ła , że w  au to n o ­
m ic zn ym  o krę g u  K an s ii w  p ro ­
w in c ji  S yczu a n  n as tą p iło  6 lu ­
tego s iln e  trzęs ien ie  z ie m i o 
n atęże n iu  T.tł s to p n iu  w  sk a li 
R ic h te ra . W strząs y  zan o to w an o  
ta k że  T i  I  lu teg o . D o m y  z n a j­
d u ją c e  się w  po b liżu  ep ice n ­
tro m  z a w a li ły  sic. T rzę s ie n ie  
sp o w o d o w a ło  o f ia ry  w  lu d z ia ch  
o raz  s tra ty  w ś ró d  żyw eg o  in ­
w e n ta rz a  .

u v u ,  ----- ---- nie konflik tu  między rodzicami
s t a je  r o z p r a w a  p o je d n a w c z a ,  po| re dn ip  r oin>ija s ic  na dziec iach , 
p o d o b n ie  j a k  p o ję c ie  w in y  k t o -  ho^  ,  M k u  p „d S„ w „ :
r e js  z e  s t ro n , a  w : ę c  n p . z d r a -  w y c b  za t0 j..e ń. a w śród n ich  tego  
d y  m a łż e ń s k ie j  ja k o  p o w o d u  ż.e m a łżeń s tw o  je s t dec yz ja  dobrp- 
d o  w y s t ę p o w a n ia  o  r o z w ó d .  w o ln ą , p a r tn e rz y  p o w t o ,  m\e$

. . .  • • . __• . tem  p ra w o  dc jego  rozw. .ązcr.iaN ie  u lega ją  na tom iast is to t-  Dale1 że praw b małżeńskie winne 
n ie jszym  zm ianom  o b o w ią zk i U ła tw ia ć  rozwiązywanie praktyczr 
a lim e n ta cy jn e  i zasady sp ra w o- nych
w a n ia  o p ie k i  n a d  d z ie ć m i r o z -  lo w a 4 _ czv p o stęp u ją  «n i w ed łu g  
w ie d z io n y c h  r o d z ic ó w .  ̂ ty c h  re g u ł e ty czn yc h . M a łżo n k o w ie

A O T O  o f ic ja ln e  uzasadn ien ie  i  m ogą t e .  re g u ły  usta lać  sam i m ię -  
k o m e n ta rz  ze s tro n y  p rze d s ta w ic ie -  d zy  sobą. (P A P )

Kryzys walutowy świata zachodniego

L a w i n a  d o l a r ó w  
w ali slą na NRF

Na giełdach — niepewność i oczekiwanie
IÏO N N  P A R Y Ż , L O N D Y N , W A S Z Y N G T O N  (P A P ). W  sobotę, fu r te r  R undschau“ . „N a  R epu- 

m im o  że ja k  zazw ycza j wszystk ie  w ażnie jsze  g ie łd y  w a lu to w e  b lik ę  Fede ra lną  z w a liła  się no- 
E urop y  zachodn ie j b y ły  zam kn ię te , n iep o kó j i  n iepewność w  \va la w in a  d o la ró w “  —  s tw ie r-  
ko iach  fin an sow ych  os iągnęły  apogeum. N ik t  bow iem  n ie  w ie , dzał „R he in ische  Post . 
co postanow iono  na p ią tk o w y m  sp o tka n iu  m in is tró w  fin an sów  ACZKOŁjWIEK rząd NRF powziąt 
N ie m ie c k ie j R e p u b lik i Fede ra lne j, F ra n c ji i W ie lk ie j B ry la m i. decyZj e w  s p ra w ie  zaostrzen ia  ku n -  
N ie  w iadom o także, co zam ierza  z rob ić  N R F  — g łów na  o fia ra  t ro ll  n a p ły w u  obcych  k a p ita łó w , 
obecnego za lew u  do la row ego  —  w  pon ie dz ia łe k , t j .  z -ch w ilą . j a ŷ^ enr*az^n fe¿¿z^ i ‘̂ anyc1í^'re z u U a -  
gdv po p rz e rw ie  w eekendow e j p o w in n y  zostać w znow ione  ope- w ie lu  d /.ia ła czy  p o lity c zn y c h

hun k iiw i*  i  gospodarczych N R F  p o stu lu je  pod -
J ję c ie  w s p ó ln e j a k c j i  o b ro n n e j p rzez

W  B O N N  i  in n y c h  s to lc a c h  w s zys tk ie  k r a je  E W G  p rz e c iw k o  za ­
lew ow a do lara .

K R A W A T  —  G IG A N T

25 M  D ŁU G O Ś C I I  7 M 
S ZER O KO ŚCI — ta k ie  w y  
m ia ry  ma k ra w a t zawieszo  
n y  na je d n ym  z b udynków  
h a n d lo w e j dz ie ln icy  G inza  
w  Tokio . N a jw ię kszy  na 
św iecie  k ra ic a t (w aga 250 
k g !) kosztow a ł 10 tys. do­
la ró w  i  40 d n i pracy. A is  
„za  to ”  codziennie  ogląda  
go 2,5 dó '“3 m ilio n ó w  poten  
c ja ln ych  nabyw ców  w y ro ­
b ó w  n a jw ię ksze j ja po ń sk ie j 
fa b ry k i k ra w a tó w , na k tó ­
re j zlecen ie  w ykonano  tę  
m a xi-rek lam ę ...

(G A F — P A N A )

S i l i ł a  a i i í iü w a  
dostępna 

lila wszystkich?

Z D N IA  NA DZIEŃ

U r a & w a i  -  s a m a c l i  
w  n o w y m  s t y l a ?

NAJMNIEJSZY z krajów Ameryki Południowej -  Urugwaj, prze­
rywa od kilku dni kryzys polityczny o nasileniu niespotykanym od 
40 lat. Jak się on zakończy -  trudno obecnie przewidzieć. Sq jed­
nak przesłanki do wysunięcia tezy, iż skutki obecnej konfrontacji sil 
między przeważającą częścią armii a władzą cywilną mogą być po­
ważniejsze, niżby to zapowiadała sama groźba wojskowego prze­
wrotu. Wprawdzie w Urugwaju nie ma łradycji „pucrów" wojsko­
wych, niemniej jednak trwająca ingerencja wojska w życie poli­
tyczne tego kraju może przybrać nieoczekiwany obrót.

W  s to licy  U ru g w a ju  sy tu a c ja  zaczęła się n o rm a lizo w a ć . P re zy d e n t  
Ju a n  M a r ia  B o rd a b e rry  w ra z  zc sztabem  doradców  m a je d n a k  przed  
sobą, tru d n e  zad a n ie . U s ta  zadań . w y su n ię ty ch  p rzez  zb u n to w a n e  do ­
w ó d z tw o  w o js k  lą d o w y c h  i lo tn ic tw a , o ka za ła  się n ie sp o d z ian k ą  i to 
zarów n o  w  spraw ach  pers o n a ln y ch , ja k  i w  zasadn iczych  kw es tiac h  
p o lity c zn y c h , społecznych i gospodarczych. R e b e lia nc i ro zs ze rzy li swe 
żą d a n ia , do m ag a jąc  się oprócz usunięcia m in is tra  o b ro n y  A n to n io  
Fran e es e  ró w n ie ż  d o ty chc zas ow yc h  m in is tró w  p rzem ys łu  i ro b o t p u ­
b lic zn y c h , s e kre ta rza  u rzęd u  p rezy d en c kie g o  i in nych .

NIE KONIEC na tym. Na liście żądań dowództwa wojsk lądowych 
i lotnictwa kilkanaście pozycji zajmują postulaty poważniejszej na 
tury. Oto niektóre z nich.:. zapewnienie kontroli wojska nad gospo 
darką, ograniczenie wpływu obcych monopoli, redystrybucja cjocho 
dów dla polepszenia sytuacji ubogich warstw ludności, walka z bez 
robociem, rozdział wielkich latyfundiów miedzy bezrolnych mieszkań 
ców wsi, stworzenie bodźców dla rozwoju eksportu, usuniecie z wy 
sokich stanowisk, a także ze służby zagranicznej ludzi skompromi 
towanych aferami korupcyjnymi. Ta swego rodzaju platforma poli 
tyczna zawiera również dodatkowe warunki, które w pewnym sennie 
łagodzą jej postępowa ostrość: rząd Urugwaju powinien przeciw­
stawiać się wszelkiego rodzaju „działalności wywrotowej“ , a zwła 
szcza powinien zwalczać id e e , marksizmu-leninizmu, jako „nie do 
pogodzenia z tradycjq.Urugwaju".

To ostatnie zastrzeżenie bynajmniej nie przeszkadza w ocenie 
żądań rebeliantów jako proąramu postępu społeczno-ekonomiczne­
go, tak potrzebnego narodowi Urugwaju.
M RYSZARD G1NAISKI

(PAP)

E uropy  zachodn ie j trw a ją - oży­
w io n e  ko nsu ltac je , k tó rych  cę- G ŁÓ W N Y  p ro b le m  obecnej 
le m  jes t zapobieżenie, dalszem u s y tu a c ji polega na tym , że ku rs  
zaostrzan iu  się kryzysu . Zada - do la ra  n ieu ch ro nn ie  lec i w  dół 
n ie  tp  n ieJatwe, bow iem  żaden j  wszyscy p ró bu ją  się go po- 
z m o ż liw ych  środkóyr n ie j jes t jjbyę . B y  u trzym a ć k u rs  d o la ra  ” ,v-ierT*i, 
d o b ry  d la  w szys tk ich . Powszech na o fic ja ln y m  poziom ic i ty m  jonująca sumą kiikuset tysięcy fun- 
n ie  m ó w i się, że w  p on ie dz ia łe k  W M ym  n ie  dopuścić do kru ch o  "¡ ¡¡S i £ S E
w ażnie jsze  g ie łd y  pozostaną całego system u w a lu to w o -f in a n -  ;str~owai w(aSi,ą i,ambę atomową, 
za m kn ię te  w  oczek iw an iu  na Sowego Zachodu, p a rtn e rzy  c ko - j it/ą>t japoński — tw ierdzi *<»>■<■•- 
now e d e c y le ,  rz ą d ó w , nom ihzn i U S A  zm uszeni są sku - £ £ £ *

I .O is B Y N  s w e .  S p ;c ju l i- ty c z n «  
p ism a ja p o ń s k ie  p o óaiy  o statn io  
src/.egó.y sposoJnł p ro d u k c ji w aba- 
g a c o s f jo  u ra n u ,-k i« « y  m oże być u- 
ż y ty  pi y  K o n s tru k c ji b om by a to ­
m o w e j. W iadom ość tę p ia y tac ira  k o -  

espojułe.-il br> ty js k ieg o  riz ieun iko  
M a il"  w B ru k s e li, k tó ry  

e Wa/.iła o vg anw ac ja , dys -

w artośe i. B an k  Fede ra lnyF R A N C U S K I’ d z ie n n ik , „F ra n c e
S o ir” p is a ł W sobotę, żę „ m o ż liw e  . „  ___ _
je st za m k łi ię c ię  ;w -p ó it ie S ii iiie k  r-yu- c ią g u  o ś ta tm c h  d n i  z m u s z o n y  
k ó w  w a lu to w y c h  i  zw o ła n ie  k o n ie -  ’  *

zac h o d n ich  m o cars tw  p rze-

1 K a s u j*  iilr . '.y n 'y w ,«n i» w ta je m n ic y  
! i - i fw m a c ji  n a  te m a t b ad a n  n u k le a r -

ys ło w y c h  na w y s o k im  Szczcb'
Z a  m o ż liw e  uw a ża się także w p ro ­
w a d zen ie ’ p ły n n y c h  ku rs ó w  lu b  też  
p o d w ó jn eg o  ku rs u  w y m ia n y  w s zys t­
k ic h  w a lu t  zach o d n io eu ro p e js k ich .

W  ko ła c h  p o lity c zn y c h  zw ra c a  się 
uw a gę , że w p ro w a d ze n ie  p ły n n y c h  
ku rs ó w  b y ło b y  ja w n y m  w y zw a n ie m  
rzu co n y m  S tan o m  Z jednoczonym , 
podczas gdy d ru g a  m ożliw ość — 
ró w n o zn ac zn a  z fa k ty c z n a  re w a u ia -  
c ją  m a rk i — spo w o d o w a łab y p o w aż­
ne tru d no ś c i p o lity c zn e  d la  rządu  
B ra n d ta .

A la rm is ty c z n e  donies ienia n adcho­
dzą n ie  t v ’k o  z N R F . ale ta k że  z 
in n y c h  sto lic : L o n d y n u , P a rv ż a  i 
T o k io . R ząd  ja p oń s k i p o w zią ł d e­
c y z ję  z a m k n ię c ia  g ie łd y  w a lu to w e j 
i  w s trz y m a n ia  się r. podjęc iem  '’ń4'," 
ra c ii  do czasu w y ja ś n ie n ia  s y tu a c ji 
w  E u ro p ie .

N A J B A R D Z IE J  gorączkowa 
sytuac ja  p an u je  oczyw iście  w 
NRF, k tó re j B an k  E edęra lny 
zm uszony b y ł k u p ić  w  p iątek 
re ko rdo w ą  sumę b lisko  2 m ld  
d o la ró w  am erykańsk ich . Sobot­
n ie  d z ie n n ik i zachodn ion iem iee- 
k ie  u kaza ły  się z nag łów kam i, 
w y ra ź n ie  św iadczącym i o p an u ­
ją ce j, tu  pan ice. „W  Bonn «pśnipi 
zam ieszanie“, —- p isa ła  „F ra n k -

b y ł w y k u p ić  a i ł r w o r a ic iB i j  
kw o tę  oko ło  7 m ilia rd ó w  dola  
ró w .

Polscy
ołlmplfczycy
na afrykańskich

znaczkach poeilowych
S U K C E S Y  o lim p ijs k ie  polskich  

sp o rto w c ów  zo3taijr u w ie czn io n e  no 
zn ac zka ch  p o czto w yc h ... R e p u b lik  
G w in e i R ó w n ik o w e j. N a  je d n y m  ze 
zn ac zkó w  tęgo k r a ju  — w  s e r ii po- 
ś w ię c o n e j .zw y c ięzc o m  z S apporo  -  
p rzed s ta w io n o  po lską fla g ę  i zło tego  
J iie tla iis ię  — W o jc ie c h a  F o rtu n ę .

P o c ztą  »a tao m e ju  — w serii 
św ięc o n e j z ło ty m  m e d a lis to ,n  z M o -  
n ac h iu iu  .—  u p a m ię tn iła  zw y c ię s tw «  
W ła d y s ła w a  K o n -a ra , zaś r e p u b lik a  
N ig e r — podobn ie u p a m ię tn iła  z ło ty  
m e d a l p o ls k ig h  p i łk a r z y ,  P o ls k ie g a  
zn a c zk a  z. p o rtre ta m i p « !s k i(‘.’i  z w y- 

1 cięzców  jeszcze u le  m a . (P A P ).

Śmierć rzeki Arno
J E D N A  7. ększych w ło s k ic h  

_  A rn o . p rze p ły w a ją c a  p rzez  
lo re n c ię  s ta no w iąc a  ozdobę n a j -  
leif n ie j-5'io j ch vba d z ie ln ic y  W ło ch  

T<-skauił i w p -d a ją c a  do m orza  
o ła  P iz y , za k o n -ż y ła  sw ó j b io iog icz  
„  j.,. v.,,,c ^¡ct zgosiu”  w y p is a li je j  
io lo .dzy 7- u n iw e rs y te tu  w  P iz ie , 
ló rzy  s tw i -rd z iii. że w  A rn o  zostało  
»b ite  w sze’k ie  życie b io log iczne. 
i i 2  t ra  w  r ie i  n ie  ty lk o  ry b  i ja -  
(“ jk o lw ie tr f lo r y , a le  naw /et g lonów  

‘ n i.-n -n r.tszych  fo rm  ż y c ia .
e lk im  k a n a łe m

śc ie ko w y m .
się

(P A P )

Rewetecyjste isakterie 
wykrywtią narkot|ki

W  L A B O R A T O R IU M  p o lic y jn y m  
N o w e g o  J o rk u  h o d u je  się  b a k te r ie .,  
k tó re  za c zy n a ją  św iec ić , g d y  w po­
b liż u  z n a jd u je  się n a rk o ty k  —  np*  
h e ro in a  ,

W  n a ih ’ iższym  czasie k a żd y  p o ił-  
c ia ^ t  noyro .iorski b e d -in  nosił p r^ y  
sobie m n le ń ,ra p ro b ó w k ę  z tyran  
b a k te r ia m i. (P A P )
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Nowe zasady stypendialne

J E S Z C Z E  je d n a  p ro p o zy c ja  k a r ­
n a w a ło w e j k re a c ji , ty m  ra ze m  z 
a m e ry k a ń s k ie j m o d y . S tró j je s t  
pro sty , n a w e t sp o rto w y , a le  o ry ­
g in a ln y  d z ię k i n ie z w y k le  szerokim  
spodn iom .

(C A F —U P I)

P ie ś n ią  z a  w ię c e j  
mli l ï i f  i  p ó l

—  NOW E zasady s ty  
pendialne? Szczerze mó 
w iąc, to  dokładnie  i  
szczegółowo sami nie  
w ie m y  na czym  one po­
legają. N ie by ło  żad­
nych  spotkań, in fo r ­
m a c ji ze s tro n y  ZSP. Z  
tego, co s łysze liśm y w y  
nika...

I  Z A C Z Y N A J Ą  L IC Z Y Ć . A  
że s tu d iu ją  na P o litech n ice  — 
liczą  sp ra w n ie , szybko i w n i­
k liw ie .  P odstaw ow e s type n d iu m  
p ien iężne o trz y m a ją  wszyscy 
po trze b u ją cy , w szyscy też będą 
p łac ić  za m iejsce w  akad em iku  
i  za w y ż y w ie n ie  (po cenie su-- 
row ca). Za osiągn ięcie  w ięce j 
n iż  3.6 s top n i#  w  sesji egzam i­
n a cy jn e j —  licząc średn ią  — 
p rzys łu gu je  s tu d e n to w i p rem ia .

M o i ro zm ó w cy k w e s t io n u ją : 
g łó w n ie  je dn ą  sp ra w ę : jednako­
we potraktow anie wszystkich 
uczelni, podczas gdy w iaddm o, 
że są szczególn ie tru d n e  k ie ru n ­
k i s tud ió w , na k tó ry c h  zdoby­
cie w ię ce j n iż  s topn ia  dostatecz 
nego podczas egzam inu  je s t o- 
s iągn ięciem .

L iczą , m ó w ią  o m o ż liw ośc i 
za rob ien ia  w  „B ra tn ia k u “ , za­
m ias t s ta rań  o p rem ię . N o  cóż, 
system  p om yś lan y  zosta ł ta k , by 
ten, k tó r y  p rze dk ła d a  p rzyg o to ­

w a n ie  do egzam inu nad trzepa ­
n ie  d yw an ó w , n ie  b y ł b ity  po 
kieszeni. A  odp ła tność za aka­
d e m ik  w y ró w n a  p rzecież z nad ­
w yżką  podniesione s typend ium .

N IE  M O Ż N A  w n io skow a ć z 
góry. Szczecińskie ś rodow isko  
s tudenck ie  jes t zdezo rien tow a­
ne, a tu  od 1 m arca  wchodzą 
w  życie  now e p rzep isy  s typen­
d ia lne . T rzeba się p rzestaw ić , 
trzeba  sw ó j jednoosobow y bud ­
żet rozp lanow ać. N ic  w ię c  d z iw  
nego, że m o i rozm ów cy, k tó rych  
w  tra k c ie  sp o tka n ia  p rzyb yw a , 
podchodzą do zm ian  n ieu fn ie .

A  p rzecież są one d la  środo­
w iska  bardzo korzystne. Po
p ie rw sze  podniesiona  została 
d o lna  g ran ica  dochodów  p rz y ­
padających  na jednego ęzłOnka 
ro d z in y  s tudenta  mogącego u - 
biegać się o s typend ium . P raw o  
do  najw yższego s type n d iu m  zy ­
s k u ją  osoby, w  k tó ry c h  ro d z i­
n ie  dochód ten  w yn os i 1200 zł. 
P op rzedn io  o b o w ią zyw a ła  suma 
1000 zł. W ysokość s typend ium  
od 400 z ł do 1200 zł. Poprzed­
n io  górna g ra n ica  w y n o s iła  650 
z ł d o ta c ji p ien ię żn e j, czasem 
dochodz iło  jeszcze bezp ła tne 
m ie jsce  w  a kad em iku  lu b  bez 
p ła tn e  w yżyw ien ie .

W IĘ C  żeby w szechstronn ie  o- 
cenić... N a leża łoby chyba  u- 
w zg lę dn ić  p racę s tudenta  w  k o ­
le n au kow ym , os iągn ięc ia  w  p o ­
stac i w yko na n ych  badań zleca­
nych  przez p rzeds ięb io rs tw a  czy 
nagrodzonych  re fe ra tó w .

Poza ty m  W y d z ia ł B udow y 
M aszyn  i  O k rę tó w  PS zna laz ł 
chyba  n a jb liższy  doskona łem u 
środek je ś li chodzi o o b ie k ty w ­
ne ocenianie, w p ro w a dza ją c  na 
je d n y m  z k ie ru n k ó w  system sa­
m odzie lnego s tud io w a n ia . S tu ­
d en c i pod ok iem  w y k ła d o w c y  
sam i ro z w ią z u ją  p ro b le m y, m a ­
ją c  notabene do d yspozyc ji 
znakom ic ie  p rzygo tow aną  b i­
b lio g ra fię . W k ła d  ich  p racy , u - 
m ie ję tność  w n io skow a n ia , p ra ­
cow itość —  w szystko  to  jes t 
w id z ia ln e . D la tego  też ła tw ie j­
sze do oceny.

W P R O W A D Z E N IE  n ow ych  za 
sad pom ocy fin an sow e j d la  s tu - ' 
d en tów  je s t p ie rw szym  posu­
n ięc iem  zm ierza jącym  do za­
chęcenia  ic h  do lepszej n auk i. 
D ru g im  m us i być  w p ły w  ja k o ­
ści d yp lo m u  na uzyskan ie  a- 
t ra k c y jn e j pracy.

Jolanta F R Y D R Y K IE W IC Z
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Sprawa sukcesji

N A  Z D J Ę C IU : W o jc iech  M ły n a rs k i z żoną A d r ia n n ą  G od le w ­
ską i c ó rk a m i A ga tą  i  P au lin ą .

Repr. A l.  W itu szyń sk i

K r z y ż ó w k a  n r  6
P O Z IO M O : 1. T y t u ł  po w ie śc i F. 

K a lk i ,  3. N ie w ie lk i s ta te k  żag iow o -  
w io s ło w y , częsty d a w n ie j n a M o ­
rz u  Ś ró d z ie m n y m , 7. S e rce  m a szy­
n y , 8. Zręczność , 9. L ite ra  g rec ka , 
10. R zeka w  p in , W łoszech, 13. R e­
z y d e n c ja  s u łta n a , 15. M ias to  w  
S z w e c ji nad  Z a to k ą  B o tn ic k ą , 16. 
S tru n o w y  in s tru m e n t ja z z o w y , 17. 
O ciep lacze W 'kładane n a b u ty , 18. 
P ro te k to ra t , p rze w o d n ic tw o . 20. 
N a jn iżs za  w a rs tw a  społeczna m ia s t 
śred n io w ie czn y ch , 22 9-osobow y ze ­
spół m u zyc zn y , 25. N a tu ra ln y  su­
ro w ie c  w łó k ie n n ic z y . 26 Z w ie rz ę  z 
ro d z in y  m a łp ia te k , 27. K o lo r  w  
k a r ta c h , 28. O b rzę d ow e ciasto  w e ­
se lne , 28. W ęg ie rsk i step

P IO N O W O : i .  P rze n o śn ik  cieczy  
d z ia ła ją c y  n a  zasadzie ró żn ic y  eiś- 
n le ń , 2. O p a nc erzon y  w ó z  b o jo w y , 
4. M ie jsc e  a k c j i  s ły n n e j pow ieśc i 
W ł. R e y m o n ta , 5. G ó ry  w  Z S R R , 
M o ng o lii i C h inac h , 6. L e c u m  d la  
p rz y je z d n y c h , 11. R ze k a w e  F ra n ­
c j i  ś ro d k o w e ;, le w y  d o p ły w  S e k ­
w a n y , 12. R o ślina d o n ic zk o w a  o 
m ięsistych  liś c iac h  i w ła śc iw o ś c ia ch  
le czn ic zyc h , 13. D u ży  g a rn e k , k o ­
c io ł, 14 P ie rw ia s te k  c h e m ic zn y  o , 
l.a . 44, 19. Coś ab s o lu tn ie  dosko - > 
n a łego , 20. K o łe k , ty c z k a , 21. R ze ­

k a , n ad  k tó rą  w  k a m p a n ii 1939 r. 
ro ze g ra ła się n a jw ię k s z a  b itw a  
w o js k  p o lsk ic h  z n ie m ie c k im i,  
O d c in e k  czasu, czas trw a n ia  c 
goś, 24. G re c k a  m u za  ko m e d ii.

R o zw ią za n ia  p ro s im y  nadsyłać  
(w y łą c zn ie  n a k a r ta c h  p o czto w yc h ) 
pod adresem  re d a k c ji — p i. H o łd u  
P ru s k ie g o  8, 70-550 S zczec in , w  te r ­
m in ie  10 -dn iow ym , z  do p isk ie m  
„ K rz y ż ó w k a  n r  6’*.

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  4

P O Z IO M O : b o le ro , Zam ość, rab, 
k u b ra k , iro n ia , a k r ,  B u n in , T o k a j,  
gaz, ta rp a n . Ł o ty s z , udo , N iasa, 
g w in t, osm, b re lo k , ig u an a , a ra , 
leszcz, Ł u ka sz .

P IO N O W O : L ib a n , o rk a , z b ir , O r ­
n a k , u ła n i, im pas, ostew , A rse n , 
g n u , z ło , an eks , I ta k a ,  okaz,' m ia ł.

N a g ro d y  ks ią żk o w e  w y lo s o w a li:  
W ł. O p a la  — M ię d z y z d ro je , u l. C i­
cha 4, K . S zc za w iń s k i — Szczec in , 
u l. F o rn a ls k ie j 20 i M . T o m a s ze w ­
sk i — Szczec in , u l. C h o d k ie w ic za  
3 13.

• N a g ro d y  do o d e b ra n ia w  re d a k c ji,  
I I I  p „  p o k . 53.

Ponadto  u ru cha m ia  się w u- 
cze ln iach  „fu nd u sz  p re m io w y “ . 
O ceny z egzam inów  zdaw anych  
W sesji d a ją  średn ią  pow yże j 
3,6? P re m ia  od 200 do 1000 z ło ­
tych . C i studenci, k tó ry m  nie 
p rzys łu gu je  m iesięczne s typen­
d iu m , za średn ią  ocenę p o w y ­
że j c zw ó rk i o trz y m a ją  seme-5 
s tra lń ą  p re m ię  w  w ysokości od 
1000 do 1500 z ło tych .

I  jeszcze je d en  m o to r n ap ę d ow y  
w  n au c e: w y ró ż n ia ją c y  się s tu d en ­
c i m o g ą  być an g a żo w an i do prac  
bad a w czy ch  i  k o n s tru k c y jn y c h  w y ­
ko n y w a n y c h  p rzez  in s ty tu t i po b ie ­
ra ć  w y n ag ro d zen ie  z tego ty tu łu .  
B odźce Więc n ie w ą tp liw ie  są.

G ru pa  studen tów  z W yd z ia łu  
In ż y n ie ry jn o  -  Ekonom icznego 
T ra n sp o rtu  P o lite c h n ik i Szcze­
c iń s k ie j ^ p o ru s z a  w  rozm ow ie  
jeszcze jedną  spraw ę:

—  N astąp iła  zm iana  co do s ty ­
p e n d ió w  fun d ow a n ych . W iększe  
d a ją  zak łady  p racy  spoza m iast 
w o je w ód zk ich . B ra liś m y  je  od 
1 stycznia. W  m yśl w p ro w a dza ­
nych  teraz zm ian  różn ica  m ię ­
dzy  ty m  co d a je  zak ład  w  m ie ­
ście w o je w ód zk im , a p o w ia to ­
w y m  je s t taka, iż w ie lu  z nas 
podp isa łoby  u m o w y  terenowe, 
g dyb yśm y o ty m  w cześn ie j w ie  
d z ie li.

T A  pre te ns ja  w y d a je  się uzasad ­
n iona. A le  ja k  ro zs trzy g ną ć  n as tęp ­
n y  d y le m a t, g d y  zn o w u  p o w fdc a ją  
d » s p ra w y  ocen. N a  p ew no  w s zę­
dzie ta m , gdzie s p ra w d za  się sto- 
Jień w ie d zy  m ogą p ow staw ać ta k ie  
czy in n e  w ą tp liw o śc i. A le  czyż n ie  
je s t d ys ku s ją  o p a rtą  na zasadzie  
p e rp e tu u m  m ob ile  szujcąnje A b s o lu t­
n ie sp ra w ie d liw e g o  sposobu w y -  
:gzekw o w an ia  c a łe j w ie d zy  studen ­
ta lia  egzam in ie?  T o  je d n o , je d y n e  

p y ta n ie , na k tó re  n ie  uda się od ­
pow ie d z ieć  7. całego obszernego m a ­
te r ia łu  p rzed m io tu  stu d ió w  zaw aży ć  
m oże n a ow e j „ p rz e c ię tn e j”  : 3,8 
— 300 z l. 4,2 — 600 .zł d la  s ty p e n ­
d ys ty . N ie , d la s tu d e n c k ie j kieszen i 
n ie  są to sum y n ieznaczące , bo 
w ła śn ie  ic h  celem  jest. odeiążenie  
uczącego się cz ło w ie k a  od p o szu k i­
w a n ia  d o ryw czy ch  za jęć  za ro b k o ­
w y ch .

Wystawa fotografii Zofii Nasierowskiej

p i i i i o i  u m i l i l i
SZ C Z E C IŃ S K IE  T O W A ­

R ZY S TW O  FO T O G R A ­
F IC Z N E  m im o  b ra ku  sta­

łego sa lonu  fo togra ficznego  i 
n ieu s ta jących  tru dn o śc i stara  
się p rezen tow ać pub licznośc i 
szczec ińsk ie j na jc iekaw sze  w y ­
s ta w y  z k ra ju  i  zagran icy. T ym  
razem  trw a  w  Z a m ku  w ys taw a  
znanej p o r tre c is tk i Z o fi i N asie­
ro w s k ie j z W arszaw y. N ie d a w ­
no odb y ła  się je j  p re m ie ra  w  
s to lic y  w zbudza jąc  zrozum ia łe  
za in te resow an ie , a ju ż  możemy 
w  Szczecinie sam i p rzekonać 
się... i le  d z iec i m a ją  państw o 
J a no w ska -Z a b łock i, ja k i  zawód 
m a żona m a la rza  K ob zd e ja  i w  
ja k ie j w i l l i  m ieszka ją  W in n ic ­
ka  i  K a w a le ro w icz . To  o czyw i­
ście, ta k  na m arg inesie .

Krystyna Ł Y C Z Y W E K

John Talbot
na ekranie
B O H A T E R  bestse lle row ej 

p ow ieśc i sensacyjnej A l i -  
s ta ire  M acLeana  „W ie lk i 
s tra ch “  (k tó rą  d ru k o w a ł o- 
s ta tn io  „K u r ie r “ , zaś w  
p ro g ra m ie  I I I  PR czyta 
a k tu a ln ie  S ta n is ła w  Za ­
czyk) John  T a lb o t odży je  
na  w ie lk im  ekran ie . F ilm  
re a liz u ją  A m e ryka n ie , zaś 
w  ro l i  g łów ne j w y s tą p i zna 
ny p o lsk ie j w id o w n i z f ra ­
pującego obrazu  „Z n ik a ­
ją c y  p u n k t“  —  B a r ry  N e w ­
m an. (m)

Utalentow any złodziej
L IC Z Ą C Y  39 la t A n g lik  Jam es G il­

b e rt  spędził zn ac zn ą część życ ia  w  
w ię z ie n iu . O becnie o d s ia d u je  6 - le tn i 
w y ro k  za k rad z ie ż  i  paserstw o. Z a ­
ra zem  zys k a ł sobie s ła w ę  ja k o  ta ­
le n t m a la rs k i, w  czasie u b ieg łyc h  
18 m ie s ięc y , tj. od c h w ili, g d y  za ­
czął o d sia d yw ać k o le jn y  w y ro k  — 
jego  o le jn e  o b ra zy  p rz e d s ta w ia ją ­
ce ty p y  ze s łynnego  lo n d yń s kie g o  
F.ast-E ndu  — zac zę ły  osiągać cenę 

o 59 fu n tó w .
W  lu ty m  w  g a le r ii B a th  zostan ie  

o tw a r ta  w y s ta w a  m a la rs tw a  G i l ­

b e rta . R ó w n ie ż  in-na zn an a  g a le ria  
M a rb b o ro u g h  z a in te re s o w a ła  się  
je g o  tw ó rczością .

G ilb e r t  u w a ż a ł zaw sze sw o je  m a­
la rs tw o  ja k o  h o b by  i n ie  w p a d ł na 
p o m ys ł, a b y  sw e o b ra z y  sp rze d a­
w a ć . G d y  o c ze k iw a ł w  w ię z ie n iu  
na o s ta tn ią  ro zp ra w ę , p o zb aw ion a  
śro d k ó w  do  ż y c ia  żona sp róbow ała  
sp rze d aw ać  jego  o b ra zk i. Z n a w c y  
m a la rs tw a  tw ie rd z ą , że G ilb e r t  to  
n ie p rz e c ię tn y  ta le n t  i  w ró żą  m u  
w ie lk ą  p rzyszłość —  ja k o  m a la rz o ­
w i.

Latająry „Święty“
RO G ER Moore, aktor

znany z telewizyjnego se­
ria lu  „Święty“, unosi się z 
latawcem  nad Jam ajką,
gdzie realizow any jest je ­
go najnowszy film .

(C A F -U P I)

W ysta w a  składa  się z 51 p ra e d z i u  w id z a  odruchow e  za in te - 
je dn o lite go  fo rm a tu  (50X60) i resowanie . 
poza k ilk o m a  p o r tre ta m i dz iec i
p rzeds taw ia  ro d z in y  p rzew ażn ie  T ru d n o  p rze w id z ieć  er.y , ja k  
znanych  lu d z i ze św ia ta  n au k i, w  w ie lu  dz iedz inach  s z tu k i i 
l i te ra tu ry  i  s z tuk i oraz ze ś w ia - za in te resow ań, ta  m etoda  od- 
ta  p raw n iczego  i  lekarsk iego , świeżonego p o w ro tu  do d a w - 
N asie row ska  o p a trzy ła  je  n o t- nyeh  u jęć  p rz y jm ie  się w  fo to - 
k a m i podając nazw isko, im ię  i  g ra f i i szerzej, czy też Nasie- 
zawód (p rzy czym  w  ru b ryce  row ska  da ła  tu  p róbę  odosob- 
zawód, u  dz iec i okreś la  ta k ie  n ioną. W  ka żdym  razie, próba 
ja k  n iem ow lę , przedszko lak, u - ta  je s t w  p e łn i udana, 
czeń czy s tudent). W  k i lk u  w y ­
padkach  poza lu d ź m i ja k o  p ra ­
w o w ity  cz łonek ro d z in y  w ys tę ­
p u je  pies, k o t lu b  kana rek , za­
wsze z im ien ie m .

N asie row ska  p rz y ję ła  ja k o  za­
sadę fo to g ra fo w a n ie  ro d z in y  w  
n a tu ra ln y m  otoczeniu  w łasnego 
dom u lu d z i p o rtre to w a n ych , co 
dod a tko w o  wzbogaca ic h  w iz e ­
ru n ek . W y ją tk ie m  je s t p o r tre t 
m a łżeństw a  Z a czyk-B ob ro w ska  
z synem . Je dyn ym  re kw izy te m  
tego p o r tre tu  jes t b u ja n y  fote l.
No, a le eks —  M iss P o lon ia  za­
s łuży ła  sobie na to  w yróżn ien ie .
Ten p o r tre t jes t chyba n a jb a r­
d z ie j e leganck i, ja k k o lw ie k  kon 
k u ro w a ć  z n im  może na pew no 
p o r tre t trzech  panów  T a ta rk ie ­
w iczó w  (filozo fa , m a tem atyka  
w n u k a  studenta).

M im o wspólnej konwencji, 
jednolitego form atu zdjęć i pa­
trzenia wszystkich, łącznie ze 
zw ierzętam i, w  obiektyw , w y­
stawa nie jest monotonna.
K ażda ro d z ina  zosta ła  s fo togra ­
fow ana  inacze j. najczęście j 
zgodnie  ze specy ficznym  k lim a ­
tem  w y n ik a ją c y m  z zaw odów  
lu b  z a m iło w a ń  rodz iców .

K to k o lw ie k  p ró b o w a ł sw ych  
s ił w  te j d z iedz in ie  fo to g ra f ii 
ten  w ie , ja k  tru d n o  je s t w y ­
konać c ie ka w y  p o r tre t p o d w ó j­
ny, a ty m  b a rdz ie j p o r tre t k i l ­
kuosobow e j ro d z iny . N a s ie ro w ­
ska p rz y ję ła  ja k o  zasadę foto­
grafowanie upozowane i w yre­
żyserowane i, trzeba  przyznać,

d użym  m is trzos tw e m  to  w y ­
kona ła . N a w ią zan ie  przez au­
to rkę , w  sposobie p rzeds taw ie ­
n ia  p o r tre tó w  ro d z inn ych , do 
k o n w e n c ji sprzed la t  k ilk u d z ie ­
s ięciu , z nadan iem  te j ko n w e n ­
c j i  nowoczesnego posm aku, bu-

CO R A Z  CZĘ Ś C IEJ roz le ­
ga ją  się os ta tn io  g łosy o 
m oż liw ośc i ustą p ien ia  Pa­

w ła  V I. M im o  że papież czu je  
się dobrze  i n ie  ma podobno 
za m ia ru  poddać się do d y m is ji,  
chociaż p rze k ro czy ł ju ż  75 la t 
życ ia  (przez n iego o kre ś lon y  ja ­
ko  e m e ry ta ln y ), to  w  pras ie  
ś w ia to w e j często pisze się o 
kandyda tach  na jego  m iejsce. 
N a jw ię kszy  rozg łos w o k ó ł ca łe j 
s p ra w y  w y w o ła ła  francuska  
prasa sensacyjna podając ja k o  
rzecz p ra w ie  pew ną, że p rz y ­
szły pap ież ma być Francuzem . 
Podobno P aw e ł V I  w  czasie roz 
m o w y z w y s o k im  m e d io lań sk im  
p ra ła te m  m ia ł się w y ra z ić  
gdy już będziecie mieć francu­
skiego papieża...“. W o kó ł tego 
zdania  w y m ie n ia  się obecnego 
sekre ta rza  stanu Jeana V illoi. 
by łego a rcyb iskup a  Lyonu . V il-  
lo t  m a 67 la t  i  z a jm u je  stano­
w isko  odpow iada jące  fu n k c ji 
p rem ie ra . O bok n iego prasa 
fra ncu ska  w id z i ja k o  p rzysz łe ­
go pap ieża k a rd y n a ła  G ab rie la  
G arrone , b. a rcyb iskup a  T u lu zy , 
a obecnie  p re fe k ta  K on g re g a c ji 
N auczan ia  K a to lick ie g o . G a rro ­
ne ma 70 la t i uchodzi za u - 
m ia rk o w a n ie  postępowego.

N ie  b ra k  ró żn yo h  in n y c h  n azw isk  
fra n c u s k ic h  ks ią żą t K o śc io ła , ale  
sp e k u la c je  n a ic h  te m a t ro zp o ­
w szechniane p rzez  je d e n  z p a ry s k ic h  
d z ie n n ik ó w  , k tó ry  n a  w ieść o rz e ­
k o m e j w y p o w ie d z i P a w ia  V I  w y d e ­
le g ow ał sw yc h  p rze d s ta w ic ie li do 
W a ty k a n u , m a ją  c h a ra k te r  z w y k ­
ły c h  sensacji.

Znaczna część p rasy  ś w ia to ­
w e j w y raźn ie  pisze o m o ż liw o - 

w y b o ru  k a rd y n a ła  Johna 
K róla , a rcyb iskup a  F ila d e lfi i,  
p rzew odniczącego k o n fe re n c ji 
ep iskopa tu  U S A . k tó ry  je s t A - 
m e ryka n ine m  p o lsk iego  pocho­
dzenia. P odkreś la  się, że k a rd y ­
n a ł K ró l u trz y m u je  z w ią z k i z 
k ra je m  sw o ich  o jców  i że o s ta t­
n io  b a w ił w  Polsce, gdzie  uczest 
n ic z y ł w  u roczystościach re l i ­
g ijn y c h  na te ren ie  by łego h i­
tle ro w sk ie go  obozu zag łady w  
O św ięc im iu .

K ró l cieszy się ró w n ie ż  sy m p atią  
p ra s y  w ło s k ie j ja k o  e w e n tu a ln y  
„ p a n a b ile ”  — c zy li ten , k tó ry  m oże  
b yć  b ra n y  p o d -u w a g ę  ja k o  k a n d y ­
da t na p ap ie ża. P o d k reś la  się jego  
ścisłe z w ią z k i z e m ig ra c ją  w io s ką  
w  U S A , p o z y ty w n y  stosunek do 
A m e ry k a n ó w  w ło s k ieg o  i k o lo ro w e ­
go pochodzen ia .

A L E  na t le  tych  rozważań w  
p ras ie  w ło s k ie j p rzew aża ją  g lo ­
sy, że je ś li naw e t n ie  m ożna 
odrzuc ić  h ipo tezy  o p rzysz łym  
papieżu n ie -W ło ch u , to  je d ­
n ak  m a ło  k to  w  taką  m ożliw ość 
w ie rzy . W ym ie n ia  śię d w ie  k a n ­
d y d a tu ry  w ło sk ie , m ające w e ­
d łu g  ocen prasy znad T y b ru  i 
Padu w ys ta rcza jące  za le ty , aby 
zasiąść na S to licy  P io tro w e j. 
Chodzi o  k a rd y n a łó w  M iche le  
P e lleg rin o , a rcyb isku p a ' T u ry n u ,

i  A n to n io  Pom a, a rcyb iskup a  
B o lo n ii i  p rzew odn iczącego kon 
fe re n c ji ep iskopa tu  w łosk iego . 
M iche le  P e lleg rin o , k tó ry  u k o ń ­
czy ł 67 la t  je s t znany ze swych 
za in te resow ań  i  stosunku  do 
sp ra w  społecznych w spółczesne­
go św ia ta , szczególn ie ostro 
za ryso w u jących  się w  ośrodku 
p rze m ys ło w ym , ja k im  je s t w łaś 
n ie  T u ry n . U chodzi za jednego 
z czo łow ych  p rz e d s ta w ic ie li po­
stępowego s k rzyd ła  w e w ło s k im  
episkopacie. Je ś li chodzi o k a r ­

d y n a ła  Pom a, to  p odkreś la  się 
jego  o b ie k tyw n ość  w  ro z p a try ­
w a n iu  p ro b le m ó w , u m ia rk o w a ­
n ie  i zdolność do zn a jd o w a n ia  
k o m p rom isó w , k tó re  to  cechy, 
zdan iem  gazet, zw łaszcza m ie ­
szczańskich, m og łyby  zapew n ić  
K o ś c io ło w i papieża rozsądnego 
i  z rów now ażonego, a w ię c  ta ­
k iego, ja k ie g o  zdan iem  tych  
w ła śn ie  p ism  obecne czasy w y ­
m agają .

Tadeusz Ł O JK O W S K I

re p o rte ra , że p la n  zostan ie  w y ­
ko na ny, co oczyw iśc ie  samo w  
sobie je s t godne p ochw a ły , lecz 
żadną m ia rą  n ie  p o tra f i nas j)o 
ruszyć.

„Teraz jest m o d a  na p ra ­
cę“ —  usłyszałem  os ta tn io  z ust 
pew nego d y re k to ra . O tóż w y d a ­
je  m i się, że teraz je s t m oda na 
p e ru k i, fu trz a n e  k u r tk i dam skie  
o raz  k o lo ro w e  koszule, na to -

Trudny tem at
PR A C A  L U D Z K A  to  dziś 

tem a t szczególn ie na cza­
sie, gdyż od tego ja k ą  ona 

będzie za leży n ieco w ię ce j n iż  
ty lk o  wysokość naszych pobo­
ró w  —  sp raw a  też n iebagate lna  
—  za ro k  czy p rzy  końcu  p ię ­
c io la tk i.  G ra  id z ie  o w iększą 
s taw kę  i  chociaż wszyscy (w y ­
d aw a ło b y  się) o ty m  w iedzą, 
to  przec ież n ie  wszyscy je d n a k  
p ra c u ją  ta k  ja k  należy. P rz y ­
czyn ta k ic h  postaw  je s t w ie le  

n ie  m a sensu ic h  tu  w y m ie ­
n iać, na to m ia s t w a rto  chyba  po 
w iedz ieć  sobie ja k  w y g lą d a ją  
w  naszych środkach  przekazu, 
ze szczególnym  uw zg lęd n ien ie m  
m ałego e kra nu , lu dz ie  pracy, ja k  
w  ogóle p rze d s ta w ia m y  p ro b le ­
m a tykę  nazyw aną  w  skróc ie  
p ro d u k c y jn ą . N ie  mogę p o w ie ­
dzieć, aby sposób w - ja k i  się to 
ro b i s ta n o w ił pow ód do zado­
w o le n ia : z w y ją tk ie m  pew nych  
bardzo n ie licznych , n ie k o n w e n ­
c jo n a ln y c h  reportaży , zdecydo­
w ana  w iększość in fo rm a c ji p ro  
d u k c y jn e j gon i w  p ię tkę , pow ie  
ła ją c  w zo ry  je ś li n ie  skom pro ­
m ito w a n e  to  p rz y n a jm n ie j w y ­
eksp loa tow ane  do n iem oż liw o śc i. 
Schem atyczne tra k to w a n ie  te ­
m a tu  sp ra w ia , iż  w ła ś c iw ie  w  
św iadom ości o db io rcy  w szystko  
sprow adza  się do m echan iczne­
go, n iem a l taśm ow ego (sp rzy ja  
ta k ie j p e rcep c ji „z b lo k o w a n ie “ 
tem a tó w  p ro d u k c y jn y c h ) odno­
to w y w a n ia  „w y k o n u “  fa b ry k : 
X , zespołu Y, k o le k ty w u  Z. W  
w ie lk ic h  ’ ha lach  p ro d u k c y jn y c h  
lu d z k ie  m ró w e c z k i coś tam  pra 
co w ic ie  d łu b ią , k ręcą  się ko ła  
i try b y , b rygadz is ta  zapew n ia

m ias t w  społeczeństwach o w y ­
so k im  s top n iu  c y w il iz a c j i i  k u l­
tu r y  p raca s ta n o w iła  zawsze 
p rz e d m io t powszechnego szacun 
k u  i  za in te resow an ia . P o tra f io ­
no także  o n ie j c ie kaw ie  m ów ić , 
p isać (naw et pow ieści), pokazy­
w a ć ją  (m a la rs tw o , g ra fika * 
f i lm ) ,  s ła w ić ! O czyw iśc ie  ja k  
każdy porząd ny  tem a t ta k  i  ten 
za liczany b yw a  do tem a tó w  
tru d n y c h . W y p ły w a ją  stąd pew  
ne o czyw is te  w n io s k i k tó ry c h  
w yc ią g n ię c ie  pozostaw iam  za in ­
teresow anym .

V O X

KOZACZKĘ -
nadal modne

N A  R Y N K U  czechosłowackim , 
podobn ie  ja k  na p o lsk im , u trz y ­
m u je  się w  da lszym  c iągu m oda 
na  p ra k tyczn e  „k o z a c z k i” , a a - 
so rtym e n t m o d e li n ieustann ie  
w zrasta . S k le py  w  ty m  sezonie 
zosta ły  zaopatrzone w  750 000 
p a r o b u w ia  dam skiego tego ty ­
pu. N ie z w y k le  m odne są ró w ­
n ież w  Czechosłow acji „kozacz­
k i ”  dziewczęce, zw łaszcza z  w y ­
soką ch o le w ką  i ozdobnym  
sznurow an iem . M im o  szerokiego 
s tosow ania  w  tam te jszym  prze ­
m yśle  o bu w n iczym  nowocze­
snych m a te r ia łó w  z tw o rz y w  
sztucznych i tk a n in , n a jw ię k ­
szym  pow odzen iem  cieszy się 
o b u w ie  skórzane.

Tennesee Williams 
n ie  cE^ta  
rsceaizji

L O N D Y N . Z n a n y  d o b rze  p o lsk im  
w id zo m  d ra m a tu rg  a m e ry k a ń s k i 
Tenneaeé W illia m s  p rz y b y ł do L o n ­
d y n u . N a  d z ie n n ik a rza c h  z ro b ił 
w ra ż e n ie  c z ło w ie k a , k tó ry  sie n ie  
s ta rz e je :  je s t  pełen  h u m o ru  i  en e r­
gii-

N ie  ż y w i sp e c ja ln e j s y m p a tii do  
p ra s y , t w ie r d z ą c  — Często m o je  
w y p o w ie d z i są p rze k rę c a n e . Jeśli 
n ie  o d p o w ie m  n a ja k ie ś  p y ta n ie , 
d z ie n n ik a rz e  sa m i ta k ą  o d pow iedź  
w y m y ś lą . W illia m s  o p o w ia da , że 
g d y  zg o d z ił s ię na u d z ie le n ie  w y ­
w ia d u  je d n e m u  z czasopism am e ­
ry k a ń s k ic h . z ja w ił  się re p o r te r , 
k tó re g o  n ie  obchodziło  n ic  poza 
seksem . — O g a rn ię ty  b y ł po prostu  
obsesją na ty m  tle  — m ó w i p i­
sarz —  a cóż m oże obchodzić 62- 
le tn ie g o  o sobn ika ta  d z ie d z in a  ż y ­
c ia .

O b e cn ie  — ja k  ośw iad c zy ł W i l ­
lia m s — n ie  chce i  n ie m oże c zy ­
ty w a ć  a r ty k u łó w  na te m a t sw e j 
tw ó rczo ś c i i re c e n z ji. I  gdy 29 
sty c zn ia  o d b y ła  się w  L o n d y n ie  
p re m ie ra  je d n e j z jego  osta tn ic h  
sztu k  „ S m a li C ra f t  W a rn in g s ”  ró w ­
n ież n ie  z a j r z a ł do gaze t, a b y  za ­
poznać się z re c e n z ia m i. n b . b a r ­
dzo d o b ry m i.

MARGERY A LLIN G H AM

OSTATNIE 
ZAMÓW IENIE  

PRZEDSIĘBIORCY 
POGRZEBOWEGO

Prze łoży ła : Irena D oleżał-N ow icka
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U jrz a ł Renee w yg lą da ją cą  ta k  samo, ja k  w te dy , k ie d y  p ra ­
w ie  dziesięć la t tem u  ją  poznał. S iedz ia ła  p rzy  stole p ro f i­
le m  do niego, ro zm a w ia ją c  z k im ś, kogo n ie  w id z ia ł. W iek  
p an ny  R oper n ad a l m ożna b y ło  okreś lać ja k o  „o k o ło  sześć­
d z ie s ią tk i” , chociaż w edle  w sze lk iego  p ra w dopodob ieńs tw a  
lic z y ła  o ja k ie ś  osiem, dziesięć la t  w ię ce j. Ta  n ie w ie lk a  ko­
b ie tk a  n ada l ś w ie tn ie  się trzym a ła , ja k  za czasów, k ie dy  
z d z ie ra ła  obcasy na p ro w in c jo n a ln e j scenie, a w ło sy  nadal 
m ia ła  p iękne , choć może ju ż  n ie  ta k  brązowe.

B y ła  ub ran a  w iz y to w o  —  w  ko lo row ą  jedw aÓ ną b luzką  
i  w  e legancką czarną spódnicę, n ie  za k ró tk ą . D opiero  w te ­
d y  usłyszała  Cam piona , k ie d y  b y ł ju ż  w  p o ło w ie  k o ry ta rza , 
to ru ją c  sobie drogę w ś ród  p u ła p ek  z b u te lek  do m leka . Zdo­
ła ł  dostrzec je j  ca łą  tw a rz  —  ostro  zakończony nos i  zbyt 
szeroko ro zs taw ion e  oczy, zw rócone w  k ie ru n k u  okna, za n im  
sp iesznie w sta ła , żeby u c h y lić  ostrożn ie  d rz w i.

—  K to  tam ?  —  S łow a  z a b rz m ia ły  m e lo dy jn ie , ja k b y  za­
czyna ła  piosenkę. —  A c h  to  ty , m ó j kochany. —  Z n ow u  by ła  
n a tu ra ln a , a le  ciąg le  trochę  pozow a ła  ja k  g dyb y  zn a jd o w a ła  
się w  św ie tle  re f le k to ró w .  —  W ejdź, proszę. Ja k  to  m iło  
z tw o je j s trony , doceniam  w  p e łn i tw o je  pośw ięcenie  i  n ig d y  
c i tego n ie  zapomnę. Ja k  się czu je  m a tk a ? Dobrze?

—  Z u pe łn ie  dobrze  —  o d p a r ł C am pion, k tó ry  osierocony  
przed d z ies ięc iu  la ty  g ra ł sw o ją  ro lę  ta k  swobodnie, ja k  było  
go na to  stać.

—  Tak, w ie m , n ie  masz specja lń ie  p ow odów  do narze­
kań. —  P ok lep a ła  go po p lecach, zapewne z uznaniem , i  od ­
w ró c iła  się w  s tronę  p oko ju .

B y ła  to  typo w a  starośw iecka  ku ch n ia  w  su teren ie, z k a ­
m ien ną  podłogą, pe łna  ru r  i  d z iw n y c h  za kam arkó w . To n ie  
z b y t wesołe m ie jsce  o ż y w ia ła  setka może fo to g ra f ii te a tra l­
nych z różnych  epok n a le p io n y c h 'n a  ścianach i  jasne chod­
n ik i  ze szm at na podłodze.

—  C la rr ie  — p ow ied z ia ła  n ad a l z tą  samą fa łszyw ą  weso­
łością. —  Chyba n ie  poznałeś do tąd  m ego siostrzeńca A lb e r­
ta. To ten z B u ry , m ó j kochany, z te j n o b liw e j części m o je j 
ro d z iny . Jest p ra w n ik ie m  a to  może się te raz  nam  przydać. 
Jego m a tka  nap isa ła  do m n ie , że m ó g łby  m i pomóc, gdybym  
zechcia ła , w y s ła ła m  w ięc do n ie j depeszę —  n ie  m ó w iła m  ci 
o tym , bo się bałam , że n ic  z tego n ie  w y jd z ie .

K ła m a ła  ja k  na s tarą  ru ty n o w a n ą  a k to rk ę  p rzys ta ło , a je j  
śm iech b y ł barazo wdzięczny, gdyż św ieży i m łody  pocho­
d z ił z serca, k tó re  się n ic  a n ic  n ie  postarza ło.

C am p ion  u ca ło w a ł ją  w y le w n ie .
—  Cieszę się. że cię w idzę, c io teczko —  pow ied z ia ł, a ona 

za cze rw ie n iła  się ja k  dz iew czynka .
M ężczyzna w  ś liw ko w e g o  k o lo ru  pu low erze , k tó ry  ya d ł 

a k u ra t ch leb  z serem  i  m a ryn ow an ą  cebulą, o pa rłszy nog i 
w  ska rp e tka ch  o poprzeczkę k rzes ła  w s ta ł i  p o c h y lił się 
nad stołem .

—  M iło  m i poznać pana  —  m ru k n ą ł w yc ią g a ją c  s ta ran ­
n ie  w y m a n ik iu ro w a n ą  d łoń . Jego paznokc ie  w p ro w a d za ły  w  
błąd. Ja k  ró w n ie ż  b łysk  z ło ta  w  uśm iechu  i  gęste, jasne  
w łosy, w y raźn ie  co fa jące  się z czoła w  s ta ran n ie  u łożonych  
fa lach . M im o  oznak k ie p s k ie j e leg a nc ji jego  głęboko po- 
brużdzona tw a rz  b y ła  m iła  i  m a lo w a ł się na n ie j z d ro w y  
rozsądek. W  t ró jk ą tn y m  w y c ię c iu  p u lo w e ra  w id a ć  by ło  ko ­
szulę w  różow o-brązow e  pask i, k tó ra  m ia ła  m a łe . cery w  
m iejscach , gdzie  u sztyw niacze  k o łn ie rz y k a  z ro b iły  dz iu ry .

-  N a zyw a m  się G race  —  c iągną ł. —  C larence Grace. 
N ie  p rzypuszczam , żeby pan o m n ie  s łysza ł. —  Jego ton  b y ł 
racze j rzeczotoy. K ie dyś  przez je de n  sezon w ys tępow a łem  
w  B u ry .

—  A le  to  b y ło  w  B u ry  w  L ancash ire , m ó j kochany  —  
p rz e rw a ła  m u  szybko Renee. —  A  nam  chodzi o B u ry  St. 
E dm unds, p ra w d a  A lb erc ie?

—  Tak. c ioc iu , is to tn ie . —  C am p ion  s ta ra ł się, by w  jego  
głosie  za b rzm ia ł z a ró w no  ża l ja k  i  p rzepros iny . —  Bardzo  
tam  u nas spoko jn ie .

—  W  każdym  raz ie , p ra w o  szanuje  się tam  tak  samo, ja k  
gdzie in d z ie j.  Usiądź, m ó j kochany  —  p o le c iła  m u  energ icz­
n ie . — Pew no jesteś g łodny . Za raz  coś c i p rzyg o tu ję . Jak  
z w y k le  się sp ieszym y. D z iw n a  rzecz, a le ja  n ig d y  n ie  m am  
w rażen ia , że w szystko  z ro b iła m . P a n i  L o v e !

To os ta tn ie  wezw anie , b rzm iące  ja k  m e lo d y jn y  k rz y k  n ie  
p rzyn ios ło  ża dn e j o dp ow ie dz i i  C am pion  zdąży ł zaprotesto ­
wać. że n ie  je s t g łodny.

Renee znow u  k le pn ę ła  go po ra m ie n iu , ja k  g dyby  chciała
m u  się p rzypoch leb ić .

—  S ia da j i n a p ij się p o r te ru  z C la rr ie m , a ja  tym czasem  
z a ła tw ię  spraw ę tego spania . P a n i  L o v e !  In n i lo k a to ­
rz y  w k ró tc e  p rz y jd ą , a z pew nością  k a p ita n . Je chyba  d z i­
s ia j ob iad  w  m ieście  ze sw o ją  d aw ną  fla m ą . I  pó jdz ie  od 
ra zu  do swego p oko ju . N ie  bardzo lu b i"s ie d z ie ć  w  kuchn i. 
Je ś li usłyszysz trzask  fro n to w y c h  d rz w i, to  z pewnością  
będzie on. Potem  o b a j pom ożecie m i w  roznoszeniu  tac. 
P a n i  L e v e !

(ciąg dalszy nastąp!)
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T Y D Z IE Ń  W  S P O R C IE

•  W Szczecinie -  wiosna •  Lepsi 
od sławnych poprzedników ®  Idzie 
młodość •  Narciarstwo a złoto •  

•  Do lnnsbrucku bliżej
...., ty d z ie ń  1973 

sporc ie  szczeciń­
s k im  u p ły n ie  on pod z n a k ie m  
w io s n y  Co p ra w d a  w  k a le n d a ­
rzu  p a n u je  m ro źn a z im a  ( lu ty ! ) ,  
nu d w o rze  je s t je d n a k  c iepło, 
w io s en n ie . Jeśli w iosna — to  
oczyw iście  p iłk a  n o żna. U w a ­
ga k ib ic ó w  s k ie ro w a n a  je s t na 
nasze zespoły fu tb o lo w e . B y ­
ła  zresztą  k u  tem u  św ie tn a  
o k a z ja :  w  sobotę w  Ś w in o ­
u jś c iu  Pogoń w a lc z y ła  z A r -  
ko n ią  (w y g ra li l l l - l ig o w c y ) ,  w  
n ie dz ie le  n a to m ia s t 6« zespo­
łó w  rozpoczęło bo je  o p u ch a r  
„ K u r ie r a . L ic zba  ta św iadczy, 
że z im o w y  tu rn ie j w  p e łn i 
p rz y ją ł się, że nasze .ze­
spo ły  w s zys tk ic h  k la s  t re n u ­
ją  tak że  w  z im ie . W ru n d z ie  
re w a n żo w e j będzie lepsza fo r  
m a . Tego ż y c z y m y  p iłk a rz o m  
i  ich  w ie rn y m  k ib ico m .

p  ły w a n ie  w  Szczec ińsk iem
■ sta ło  się sp o rtem  z im o w y m . 

B ra k  basenów  o tw a rty c h  (w ie  
ce j m a m y  p ły w a ln i k ry ty c h  
n iż  o tw a rty c h ) spow odow ał, 
że nasi zaw o dn icy  w ię ks zą  
uw agę p rz y w ią z u ją  do sezo­
nu  halow ego n iż  le tn ie g o . W  
lu ty m  p ły w a c y  ro zp o czę li m i­
s trzo w s k ie  s ta rty . W ieści są 
pocieszające. O to  zaw o dn icy  
sta rg ard zk ieg o  N e p tu n a  pod­
czas m is trzos tw  fe d e ra c ji K o ­
le ja rz  u s ta n o w ili k i lk a  re k o r ­
d ó w  o k rę g u . N a jb a rd z ie j cie ­
szy to, że  n ie k tó rz y  m ło d z i 
p ły w a c y  w y m a z a li z  ta b e l re ­
k o rd y  sw ych  s ław n y ch  po­
p rz e d n ik ó w : E lżb ie ty  Z o m b k o -  
w e j  i  W ład y s ła w a  W o jta k a j-  
tisa .

W pośród b lis ko  5 tys ięc y
^ d z ie w c z ą t  i ch łopców  u -  

czestn icżących w  k o s zyk ars k ich  
m istrzos tw ach  szkól. u tw o ­
rzono  re p re ze n ta c y jn e  zespo­
ły  szko lne, k tó re  w e w to ­
re k  ro ze g ra ły  I I  ru n d ę  spot­
k a ń  e lim in a c y jn y c h . Z a in te re ­
so w an ie  m e cza m i b y ło  duże. 
N ic  zre sztą  d z iw n e g o  —  ko ­
s zy k ó w k a  w  S zczecin ie ro b i 
k a r ie rę , i  to  w  sposób b ar­
dzo  p ra w id ło w y . W y w o d z i się 
ona p rzec ież ze s p o rtu  szk o l­
nego. W iększość z a w o d n ik ó w  
I- l ig o w e j P o g o n i i  I i - l ig o w y c h  
C za rn y c h  (d z ie w c zę ta ) to  u -  
czn iow ie  i  s tudenc i szczeciń ­
sk ich  szkó l i  u cze ln i. U czn ió w  
tych  m ożna b y ło  zre sztą  zo ­
b aczyć ta k że  w e  w to re k  na 
p a rk ie ta c h  sal g im n a styc zn yc h  
g d y  b ro n ili b a rw  sw ych  
szkót. T u r n ie j S O S iT  i ..G ło­
su“ b y ł p rzeg ląd em  u m ie ję  
tności m ło d y ch  k o s zy k a rzy . 
M a m y  sporo u ta le n to w a n yc h  
ju n io re k  i ju n io ró w . C zy  t ra ­
f ią  do  k lu bó w ?

e ta to w y c h  p ra c o w n ik ó w  P o l­
sk iego  Z w ią z k u  B okserskiego, 
w  K ra k o w ie  n a to m ia s t t rw a ją  
ko ń c o w e p rzy g o to w a n ia  do  
procesu  b y ły c h  ka d ro w ic zó w  
w  n a rc ia rs tw ie . T e  d w ie  ro z ­
p ra w i/ w s trzą sn ą  p o ls k im  
św ia te m  s p o rto w y m . Są to  

■przecież n a jw ię k s ze  a fe ry  ja ­
k ie  m ia ły  m ie js ce  w  sporcie  
p o lsk im . „C zerw on a  o b erża"  
—  ja k  n a zy w a  się gang p rze ­
m y tn ic z y  — d z ia ła ła  d ługo . 
P rz e m y te m  z ło ta  tru d n iło  się  
w ie  osób, s ła w n y c h  zaw o dn i 
k ó w . J a k  to  się sta ło, że tak  
w ie lk i gang m óg ł sp o k o jn ie  
d zia łać , z a ła tw ia ją c  c iem n e in ­
te re s y  p rz y  o k a z ji w y ja zd ó w  
sp o rtow y ch . P rocesy, bokser­
s k i i n a rc ia rs k i, rz u c a ją  bar­
dzo  c iem n e  ś w ia tło  na stosun­
k i p an u ją ce  tv n ie k tó ry c h  
zw ią zk a c h .

k tó re  p rz y n io s ły  w ie le  n iespo­
d z ia n e k . W ojc iech  F o rtu n a  xv 
W iś le  od d a l n a jd łu żs zy  sk o k  
m is trzos tw a  je d n a k  n ie  zdo ­
b y ł. K o n k u rs  w y g ra ł C zesław  
J a n ik . Z lo ty  m e d a lis ta  z Sap­
p o ro  m u s ia ł zad o w o lić  się brą

W  m is trzos tw ac h  tyc h  to czy ­
ła  się w a lk a  m ię d zy  k a d ro w i-  
cza m i a ty m i k tó rz y  n ie  zo­
sta li za licze n i do  k a d ry . M ó w i 
się. że P Z N  pon iósł po raż­
k ę • z a w o d n ic y  spoza k a d ry  
odnos ili sukcesy. P ro g ra m y  na  
szych re p re ze n ta c y jn y c h  n a r­
c ia rz y  sa w id o c zn ie  d a le ­
k ie  od doskonałości. T ro ch ę  
to  sm uci, b o w ie m  za  S la ­
ta  następna O lim p ia d a  Z im o ­
w a . A do ln n s b ru c k u  b liże j n iż  
do  O e n ve r, m ożna by w ięc w y  
siać znac zn ie  lic zn ie js zą  g rupę  
zaw o dn ikó w .

Tkzięk i T V  m o żem y oglądać
" z a w o d u  w  sportach  z im o ­

w y c h . W ie lu  w ię c  szczeci­
n ia n  w ie c zo ry  * spędza p rz y  te ­
le w izo ra ch . p o d z iw ia ją c  zm a­
g an ia  n a jlep s zyc h  ly ż w ia re k  i 
ły ż w ia rz y  E u ro p y . W  K o lo n ii 
sa ta k że  P o la c y . Jeżdżą le p ie j 
n iż  na po p rzed n ic h  m is trzo ­
s tw ach . n a d a l je d n a k  są po -

M /c

z a  c zo łów ką . Ś w ie tn ie  sp isu ją  
się re p re ze n ta n c i Z S R R , k tó ­
rz y  n a le żą  d o  n a jlep s zyc h .

d ru g i ty d z ie ń  lu tego, 
'* k tó ry  d la  sp o rto w c ów  

szczec ińskich  b y ł tyg o d n iem  
in ten s yw n e g o  p rzy g o to w a n ia  
do  s ta rtó w . K o s zy k a rze  i  ..pilr 
k a rz e  rę c zn i Pogoni w a lczą  na  
R zeszow szczyźn ie . I  lig o w i p ił­
k a rz e  p o rto w c ó w  z a k o ń c zy li 
tre n in g i w  Ś w in o u jś c iu . D ziś  
odbędą się dalsze m ecze o pu  
ch a r  .,K u r ie ra  Szczec ińsk iego“ . 
P o d z iw ia ć  b ęd z ie m y ta k że  n ar  
szych I  lig o w c ó w . D z is ia j ró w  
n ie ź  w y s ta r tu ją  le k k o a tle c i, 
zak o ń czą  bo je  p ły w a c y .

Szczec ińsk ich  s y m p a ty k ó w  
s p o rtu  za p ra sza m y ta k że  na 
„b ie g  po  z d ro w ie “  — ty m  ra ­
zem  ju ż  n ie  w  c h a ra k te rze  k i ­
b ic ów  a u cze s tn ik ó w  im p re ­

z y  re la k s o w e j. (T a r .)

Ponad 250  pływaków w mistrzostwach okręgu

Roman Stachurski 
w rekordowej formie

N A  K R Y T Y C H  p ły w a ln ia c h  w  Szczecinie i  S ta rga rdz ie  od ­
b y w a ją  się ha low e  m is trzos tw a  o kręgu  szczecińskiego na ro k

P e trus ew icz  (N ) — 1:16,4 i  2:40.2,
s ł. m o t. M . C zern ią  ( N j  — I 

1 :16,2, 100 m  st. k las . — H . M a tu -  
1973. W  Szczecinie s ta r tu je  b lis k o  390 zaw odn iczek i  za w ód - ze lsk a  (A rk o n ia )  — 1:24,2, 200 m  st. 
n ik ó w  g rup  A  i  C  ka te g o r ii dzieci. O rg an iza to r im pre zy , K S  zm - — J. Weber <N) — 2:45£. ^
A rk o n ia , posta ra ! się o s taranną  opraw ę . W  S ta rga rdz ie  n a to - A .M w ó j^ tN )1 — °̂°2 :iT,4 ,St400 °m ’ st. 
m ias t (o rg an iza to r K P  N e ptu n) o m is trzo w sk ie  ty tu ły  w a lczą  d ó w . w. C h m ie lew s k i ’ (N> — 4:S6,o,
s e n io r z y b lis k o  70 osób.

J A K  z o rie n to w a liś m y  się m a - s ią gn ę li ju ż  w ie k  sen io rsk i. To- 
ło  je s t w  naszym  okręgu  zaw ód- też na p ły w a ln i s targardzk iego  
n iczek  i  za w odn ików , k tó rz y  o - P O S T iW  p rze w aża li m łod z icy  i 

’ ju n io rz y  le g ity m u ją c y  się je d n a k  
k la sam i s p o rto w ym i. M is trz o ­
stw a  są w ię c  p rzeglądem  czo-NOWY OBIEKT

dla poznańskiej AWF
P O Z N A Ń S K A  A W F  o trzym a ­

ła  n ow y  ob iek t, do k tórego  
p rzen ios ła  się część zak ładów  
nau kow ych  te j ucze ln i. Jedno­
cześnie ucze ln ia  o trzym a ła  a k t 
p rze m ia no w a n ia  z d aw n ie jsze j 
W S W F na A kad e m ię  W ychow a­
n ia  F izycznego.

Porażka koszykarzy w Rzeszowie...
K O S Z Y K A R Z E  szczecińskie j tem pa. A k ty w n ie  g ra li na to - 

Pogoni ro ze g ra li w czo ra j w  Rze- m ia s t S ło m iń sk i i  Caboń. 
szow ie m is trz o w s k i mecz, k tó ry  N a jw ię c e j p u n k tó w  d la  Reso- 
zakończy ł się zw yc ię s tw e m  R e- v i i  z d o b y li: P as io ro w sk i 18, M y r -  
s o v ii 88:61 (45:37). M ecz ro z g ry - da 16 i  F. N iem iec  12. D la  Po- 
w a n y  b y ł w  bardzo  ż y w y m  —- g o n i: S ło m iń s k i 22 i  W an io rek  
d y k to w a n y m  przez gospodarzy 19.
—  tem pie. Pop isow o w  ty m  spot . . noznstałe w v n ik i •
k a n iu  zagra ł F. N ie rtiiec  w y k a -  A  o to  P020813«1 w y n ik i,  
żu ją c y  w ysoką  JUŻ fo rm ę . W y - L ech  P oznań — P o lo n ia  W ars za- 
ró ź n ia l i się także  w. zespole R e - wa 81:79 (42:38).
S O V ii M y rd a  i  P as io ro w sk i. P o- W yb rzeże  G d a ńs k  — AZS W ars za -  

goń z b y tn io  lic z y ła  na W a n io r- " „ S J iS L i i t f * ! ! . '  G ó rn ik  W a łb rzy c h  
ka , k tó ry  n i e  w y trz y m a ł je d n a k  81:68 (37:36).

...i szczypiornistów w Mielcu
W C Z O R A J  p iłk a rz e  rę c zn i ro z p o - P o g o n i w a lc z y ła  w  M ie lc u  gdzie po  

c zę li ru n d ę  re w a n żo w ą  sp o tka ń  o s łab y m  m eczu p rze g ra ła  ze S ta lą  
m is trzos tw o  e k s tra k la s y . S iód e m ka  23:16 (11:8). O ba zespo ły  w y k a z a ły  

najlep s zą  fo rm ę. N a jw ię c e j b ra -

Koszykarki Czarnych 
ro zg ro m iły  
S zczecin -56
I I - L IG O W E  kosey ikark i C zarn y ch  

ro zeg ra ły  w c zo ra j to w a rzy s k ie  spot- 
kaaiie z zespołem  s p a rta k ia d o w y m , 
w y s tę p u ją c y m  pod f irm ą  Szczecin  
—  56. M ecz za k o ń c zy ł się zw y c ię ­
stw em  C zarn y ch  103:51 (63:27). N a j­
w ię c e j p u n k tó w  d la  zw ycięskiego  
zespołu  zd o b y ły :  P r ie b e  — 23 i  
Iw a n ic k a  — 32. D ziś  o godz. 11 w  
sali LO -2  p rzy  u l. H . Pobożnego od ­
będzie  się p o je d y n e k  re w a n żo w y .

(jg)

IMPREZY SPORTOWE

G odz. 9 — h a la  p rz y  u l. N a ru to w i­
cza — halow y, m ity n g  
IckikoaU et y<ezn y .

G odz. 3« —  k lu b  Z K S  W isk o rd  p rzy  
u l. M o to ro w e j — re w an ­
ż o w y  s iecz * ten isa stoło­
w e g o  o m is trzos tw o  I I  
lig i W is k o rd  Szczec 1 n — 
K S  W o d z is ła w  Ś ląski.

G odz. 31 — h a la  W D S  — m ecz b o k­
se rs k i o  w e jśc ie  do I I  l i ­
g i Pogoń Szczecin —  
R uch  G ru d z ią d z .

G odz. 14 — basen W D S  — c. d. p ły -
w a a k ic h  m  is trzo stw  o -  
k rę g u  dzieci g r . A  i C.

G odz. 18 —  stadion  Pogoni — to w a ­
rz y s k i. m ię d zyn a ro do w y  
m e c z  p iłk i n o żnej P o ­
goń Szczecin . V o r -  
w a e rts  S tra lsu n d .

G odz. 16.JO — h a la  W D S  — m ecz ko ­
s z y k ó w k i m ężczyzn  z 
c y k lu  ro z g ry w e k  o 
w e jśo ie  do n  lig i A Z S  
S zczecin  — A o toria  
B ydgoszcz.

S T A R G A R D

G odz. l i  —  basen P O S T iW  — c. d.
pływacflaich m is trzos tw  
o k rę g u  seniorów -.

B IE G  P O  Z D R O W IE

M ie js c a  zb ió re k :
G odz. 10 — sa la  p rz y  u l. M iłe j  1 

D ąb iu .
G odz. 10.30 — SP-36 p rz y  u l. W o j­

c iec h ow sk ieg o  22.
G odz. 11 —  k ą p ie lis k o  A rk o n k a . 
G odz. 411.30 — SP-25 p rz y  u l. L e tn i­

s k o w e j w  Z d ro ja c h .

m e k  zd o b y li — d la  s ta li  M ie le c :  
T y lk o  7 i Z a w a d a  6, d la  Pogoni 
M alesza 5 i  P . C ieśla 3.

A  o to pozostałe w y n ik i
G w a rd ia  O pole — S p a rta  K a to w i­

ce 24:20 (11 ń>).
S p ó jn ia  G d a ńs k  — A n ila n a  Łódź  

16:13 (8:4).
Ś ląsk W ro c ła w  —  Pogoń Z a b rze  

22:15 (12:6).
G ru n w a ld  P o zn a ń  — W y b rze że  

G dańsk 27:18 (13:5).

Pingpongiści Wiskordu 
zdobyli 2 pkt

W  M E C ZU  o m is trzos tw o  I I  
l ig i tenisa stołowego, p ing p on - 
giśei W iskordu  p oko na li w  so­
botę w  Szczecinie —  K S  W o­
d z is ła w  Ś ląsk i 6:5. P u n k ty  d la  
naszych b a rw  z d o b y li:  A da m  Pa 
de — 3, L id ia  Pade, Ryszard 
R ydzyńsk i i  Jacek S iem ieńczuk 
—  po 1. Dziś spotkan ie  re w a n ­
żowe. (jg )

IR IN A  R O R N IN A  I  A L E K ­
S A N D E R  Z A J C E W  — m is trzo ­
w ie  E u ro p y  w  k o n k u re n c ji 
p a r  sportow ych .

200 i 400 m  st. zm . — R . S tac h u r­
sk i (A ) — 2:26,0 i 5:00,0, 200 m  
st. g rzb . —  A . W ó jt  (N ) — 2:30,8, 
100 i  200 m  st. m o t. K . M ic h a ils zy n  
(A ) — 1:03,6 i 2:26,6, 200 m  s t. k las . 
R . S tac h u rsk i (A ) —  2:37,0 (r>

N K F  —  P O L S K A  8:18

W  O B E C N O Ś C I 5 tys. w id zó w  o d -

Dziś na boiskach Szczecina

i w ojew ództw a

CC .

łó w k i okręgu  i  bezpośredniego b y t Się w  M u e n s te r m ie d zy p a ń s tw o -  
- /a n lp r z a  P n  d w ó c h  d n ia c h  z a -  m ecz p ię ś c ia rs k i N R F — P o ls ka ,zaplecza. Po aw ocn  an iacn  za k t 5 r y  p rzyn iós ł sukces p o la k o m  i*;*, 
w o d o w  tru d n o  jes t dokonać p e ł- D la  b ia ło -c ze rw o n y c h  p u n k ty  zda­
ne j ocenv. P ią tko w e  i sobo tnie  b y l i:  B ła ż y ń s k i, Z b y s ze w s k i, T w u -  
zm agania  n asuw a ją  je d n a k  spo- S zc zepańsk i, K o r fo w s t i ,  a ~ -  .
ro  uw ag. W yd a je  się, że n ie k tó  » 
rzy  za w od n icy  z c zo łó w k i osią­
g n ę li ju ż  fo rm ę  i  w  ty m  ro ku  
będą p ły w a ć  szybc ie j. M a r tw i 
duża różn ica  m iędzy z a w od n i­
k a m i ze śc is łe j c zo łó w k i a za­
pleczem. W  S ta rga rdz ie  zdarza­
ły  się n aw e t tzw . dub lo w a n ia .

N A J L E P S Z Y M  p ły w a k ie m  p ią tk o ­
w y c h  i  sobotn ich  zaw o dó w  b y ł re ­
p re ze n ta n t A rk o n ii , R o m an  S tac h u r­
sk i. W  p ie rw szy m  d n iu  m is trzos tw  
w y g ra ł on w yśc ig  n a 400 m  st. zm . 
w  d o b ry m  czasie 5.00,0 m in . W czo ­
ra j n a to m ia s t z w y c ię ży ł w  dw óch  
k o n k u re n c ja c h  200 m st. zm  — 2:45.2 
i  200 m  st. klas . z w y n ik ie m  2:37,0, 
k tó ry  je s t n o w y m  re k o rd e m  o krę g u .
S p o dziew ano  się, że szczecin ian in  
będzie  m ia ł ry w a la  w  s ta rg ard c zan i-  
n ie  C e za ry m  A m b ro z ia k u , k tó ry  t y ­
dzień  tem u  osiągnął re k o rd o w y  re ­
z u lta t . W czo raj p o p ły n ą ł on słabo  
i  m u s ia ł zadow o lić  się trzec im  
m ie js ce m  (p rzed  s ta rtem  n a rze k a ł 
n a b ó le  b rzu c h a ). W  g ru p ie  ko b ie t  
b ry lo w a ła  15 -le tn ia  „s e n io rk a ” —
Ja d w ig a  W eber. T r z y  ra z y  s taw ała  
ona n a n a jw y żs zy m  pod iu m . W p i­
sała się ta k że  n a  listę, re k o rd z is te k  
o krę g u  w  k o n k u re n c ji 400 m  st. 
dow . — 4:55,4.

P o  ra z  p ie rw szy  w  m is trzos tw ach  
w z ię li u d z ia ł p rze d s ta w ic ie le  S ta li  

, S tocznia . W czo raj S ta l zd o b y ła  n a­
w e t b rą zo w y  m e da l w  w yśc igu  k o ­
b ie t n a 100 m  st. k las ., w  k tó re j to 
k o n k u re n c ji trzec ie  m ie jsce za ję ła  
A lic ja  H a rn a tk ie w ic z .

Po dw óch d n iach  m is trzos tw  senio  
ró w  w  k la s y f ik a c ji ogó lnej p ro w a ­
dzi N e p tu n  — 236 p k t  p rze d  A rk o -  
n ią  — 98 p k t.

A  oto m is trzo w ie  okrę g u  w  ka t. 
sen io rów .

K O B IE T Y :  200 m  st. do w . J. W e ­
ber (N e p tu n ) — 2:42.2, 400 m  
d o w . — J . W e b e r (N ) — 4:55,4, 100 
m  st. g rzb . i  200 m  st. g rzb . — D .

r r r m m
W  P Ó Ł F IN A Ł O W Y M  tu rn ie ju  siat­

k a rz y  o P u c h a r Z d o by w c ó w  P u c h a­
rów  ro zg ry w a n y m  we F lo re n c ji, 
A Z S  O ls ztyn  p o ko n ał R ap id  B u k a ­
reszt 3:0 (15:8. 15:13, 15:6), a  gospo­
d a rze  tu rn ie ju  — Ru i n i -Flo-tencja 
w y g ra li z Csepel B udapeszt t«kże  
3:0 (15:12. 16:14, 15:13).

W  D R U G IM  d n iu , trw a jąc eg o  w  
B rn ie  tu rn ie ju  g ru p y  p ie rw sze j ro z ­
g ry w e k  o P u c h a r E u ro p y , s ia tk a ­
rze  R esovii R zeszów  po d ra m a ty c z ­
n y m  m eczu p o k o n a li s iln y  zespół 
SC L ip s k  3:2 (15:10, 15:12, 8:15, 11:15, 
15:13). P o la cy  po w y g ra n iu  dw óch  
m eczv , m a ją  ju ż  zap e w n io n y  aw ans  
do f in a łu , k tó ry  odbędzie się w 
A n tw e rp ii.

Z A P L A N O W A N Y  na pon ied z ia łe k  
d łu g o fa lo w y  tu rn ie j b ry d żo w y  roze­
g ra n y  zostan ie We w to re k . P o c zą ­
tek  im p re z y  o godz. 17 w  K lu b ie

DRUGA SERIA
ro z g ry w e k

0 puchar „Kuriera
D Z IŚ  cozęgąana zostan ie d ruga sa-* • 

r ia  sp o tka ń  e lim inacy jm ych  p ilika r- ¡u 
skiego tu rn ie ju  o tw a rc ia  se-zon-u,- 
którego s ta w k ą  je s t pu ch a r naszej 
re d a k c ji, A  otp te rm in a rz  p o jo d y n r . .  
kó w  (n a  p ie rw szy m  m iejsou go spo - ... 
d a rz e ):  , • • \ '

G odz. 11 — S ta l Stooania —  Pogoń  ,
1 b . • > -1

G odz. 13 — P ia s t C h ociw e l —  B łę ­
k itn i I  S targard .

G odz. 15 — Pogoń  I I  — C za rn i I I I .  
G odz. 12 — A rk o n ia  I I  — C h ro b ry . 

S ta l H u ta  —  C za rn i I ,  G ru n w a ld  111
— S ta l S tocznia I I I ,  B łę k itn i I I  —  
C h e m ik  I I ,  C zarn i I I  — P io n ie r  I ,  
C h e m ik  I  — A rk o n ia  I ,  Is k ra  M ,ie- 
rzy n  — Ś w it, P o m o rza n in  I I  —  
O rze ł M a łk o c in . O gn iw o  B a b in e k  —  
P o lo n ia  G ry fin o , P ło n ią  — S okół I,  
Pogoń I I  B a r lin e k  — M ied w ie . S te l 
L ip ia n y  —- Pogoń I  B a rlin e k , O sad - • 
n ik  I I  — Sęp B rzesko, Z ry w  G ó ra -  
lice  — O s ad n ik  ¡1, O rze ł T rzc iń sk o  .
— D ąb. D ragon  N o w ie lic e  — G ry f  I ,  . 
K a m ie ń  P o m o rs k i, Z n icz  W ysoka-. 
K a m ie ń s k a  — S p a rta  G ry fic e . G r y f , - 
I I  — Ś w ia to w id , S a rm a ta  I I  D obra..,, 
N o w o g a rd zk a  — M assovia M aszew o. 
O rk a n  W ierzb ię cin o  — Pom orzam i«
I  N o w ogard .

G ospodarzy zaw odów  p ro s im y  
te le fon iczne p rze k a zy w a n ie  nam  w y ­
n ik ó w  sp o tka ń  dziś od godz. 26 
pod n r te l. 240-28. Is tn ie je  m o ż li­
wość z a m a w ia n ia  tzw . rozm ów  „R "
—  n a  koszt re d a k c ji. ( jg )

5 5

Z pokładu 
„Poloneza
W  P IĄ T E K  o godz. 2.45 p ra e o w - - 

n ie y  „ G d y n ia  — R ad io ” usłyszeli w  
ete rze  k p t. K rzy s z to fa  Baran<»w- 
skiego. B y ł to  le d w ie  s łyszalny nt.-te - 
d u n e k , iż  „P o lo n e z” z n a jd u je  się 
na p o z y c ji 47 st. S o u th  i U ft st. 
W est. Ja c h t że g lu je  w  s tro n ę P rz y ­
lą d k a  H o rn . p rzy  sile w ia tru  5 st. 
w  s k a li B e a u fo rta . Z n a jd u je  się <»n > 
n ie s te ty  w  s tre fie  słabej slysr.»!- 
nosi-i i k p t. B ara n o w sk i n ie do­
w ie d z ia ł się czy  odebrano  je g o  k o -  
m u n ik a t  w  „ G d y n i—-Radio” , D oniósł 
je d n a k , że c zu je  się dobrze a ja c h t  
zac h o w u je  się p raw id ło w o .

Zg o dn ie  z ra d a m i ko leg ó w  — ż.e- 
-• o d p ł. m il n ieco na p<>łnor aby  

V :e  ’ s tre fy  „ ry c zą c y c h  c«U*r-
1 ■ . O b r nie cze ka K« n»J-
ti i dr. e jszy r-.o m en t: prze jśc ie  w ó ­
jt o l P rzy  .ą d k a  H o rn .

S e n s a c y jn a
porażka Borzowa

W  K A L IF O R N IJ S K IM  m ieście In -  
g lew ood  od b y ł się k o le jn y  h a low y  
n .ity n g . w k tó ry m  w z ię li ró w n ie ż
udzi.it re p reze n ta nc i P o lski. Z n o w u  
b. dobrze spisał się nasz s re d m o d y -  
st anso w iec A n d rze j K u p c zy k . B>eg 
na 10(10 y a rd ó w  w y g ra ł w p ra w d z ie  
kem  ski b rązo w y m e da lis ta  n a R00 
m z M o na ch iu m  — M ik ę  R o it. a le  
po p o ry w a ją c y m  fin iszu . W y p rze ­
d z ił on K u p c z y k a  za led w ie  o 8,3 
sek.

H e n ry k  S zo rd y k o w s k i u p las o w a ł 
się na IV  m ie js cu  w  czasie 4.01,0.

Sensacją d n ia  b y ła  p o ra żk a  W ale ­
rego  B o rzo w a. Z o sta ł on w y e lim i­
n o w a n y  w  b iegu  na 60 y . za jm u ją c  
d o p iero  trzec ie  m ie jsce , a le  z  id e n ­
ty c z n y m  czasem ja k  jego  po g ro m cy  
—  6.2. D w u k ro tn e g o  m is trza  o lim ­
p ijs k ieg o  w  s p rin ta ch  p o k o n a li ju ż  
w  e lim in a c ja c h  A m e ry k a n ie  —* 1 
C h u ck  S m ith  i  J im  K em p .
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N IE D Z IE L A  
11 LU TE G O

D ZIŚ :
M a rii, Lucjusza  

JUTRO :
E ulalii, Modesta

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  zm ien ­

ne, p rze lo tne  opady deszczu 
lu b  deszczu ze śniegiem. 
Tem p. do 3 st. W ia try  u - 
m ia rko w a ne , zachodnie,

B Z lS  zachód słońca o godz. 
17.06. J U T R O  wschód słońca o 
gurt z. 7.26.

WYSTAWY

P O L S K I —  „K o p c iu s zek”  g. l l ;  „D a  
m y  i  h u z a ry ” g. 16; W S P Ó Ł C Z E S ­
N Y  —  „R om ans z w o d e w ilu ” g. 
19.30; M U Z Y C Z N Y  — „K ra k o w ia c y  
i  G ó ra le ” g. 16; R O Z R Y W K I (K o ­
rze n io w s k ie g o  2) D y s k o te k a  p rzebo ­
jó w  D is c jo c k e y  —  P io tr  K a c z k o w ­
s k i g. 18, 19.30.

D K B JTN  (te l. 489-78) „ T rz e b a  zab ić  
m iło ś ć ' g. 1:5.30, 18, 20 po i. od 

Jat 16; p o n ie d z ia łe k : g. io  30 13
lii.so. 1P. 20.30; KOS-M ÓS 355-02)
„TH ebieski ż o łn ie rz” g. 8.30, 11, 13.30, 
T8, 1*30, 21 _  U S A  -  od la t, 1« —  
p a n o ra m , (n ie d z ie la  i njpjntetfżią;«») • 
C O L O S S E U M  (te{. 458-18) „ D z ie w ­
czy n a  n a m io tle ”  g. 9, u ,  13.30 _
czeski od la t  11: „ N a rk o m a n i” g 
18. >8 30. 21 — U S A  — od la t  18 
(rcedałe la  i p o n ie d z ia łe k ) ; B A Ł T Y K  
(te l- 733-351 „John i M a r y ” g. u . 15, 
13 30, 16, 18.15. 26 30 — pan o ra m , od 
la t  1*  _  U S A  (n ied z ie la  i po n ie ­
d z ia łek ) : P O L O N IA  (te l. 218- 34) — 
„M a łż o n k o w ie  ro k u  I I ”  g. 11, 1 3 15 
15 30. 18. 20.15 — fr .- ru m . od la t 14 
(n ie d z ie la  i p o n ied z ia łe k ) ; P IO N IE R  
( te l. 475-02) „Jeśli dziś w to re k  — to 
je s teś m y w  B e łe ii”  g. 13. 15 — ang. 
od  la t 14; „R zec zp os p o lita  b a b s ka” 
g. 18. 20 — po i. od 1st 14; ..P o sk ro ­
m ie n ie  z ło ś n icy”  g. 22 — u s a  __
o d  la t  16 — p an o ra m , (n ied z ie la  1 
p o n ied z ia łe k ) : K L U B  T P P R  — ..B o ­
le s ła w  Ś m ia ły ”  g. 1R, ?n _  p o i.;  
M A R S  — ..U ja rz m ie n ie  og n ia”  g. 16, 
1ff ra dź . od la t  14 — pan o ra m . 
I  i> H  w . :  P R O m i e N  — „ K o z i ró g ”  
g. 14, 16. 18. 26 — bu łg . Od 1st 18
—  p e n o ra m .; E C H O  (Krz.ekow o) 
„N fi-rzrezona rd ra ts ” f .  18 — f r . od  
Jat: 18; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o w i  
„ W ie lk a  w łó c zęg a“  e. 13, 15 15; , N a  
sa m y m  d n ie”  g. 17,30 ; ..K o b ie ta " o -  
w a fl”  g. 19 3P — jnn . od la t 18 —  
p a n o ra m .; M E W A  (Zelechm.yo) 
s o la tk i”  0 . 1« _  p m . od ]at , f i: 
P R Z .Y JA Z .N  (D ą b ie ) „ T ru n  w  k a żd e i 
sza fie” •>. 15. 17. 19 — czeski od la t  
16; H U T N IK  (Stołcz.yn) ,.T ove S to ­
r y ” . b . 17. 19 — U S A  — od 1st 16:
1 M A J  (Ż yd ó w ce ) „ K ró l I . l r ”  g. 16. 
Ik .W  — r a d / ,  od la t 18 — p a n o ra m .:  
H A .TKA  (P o lice) „ Ś w ia d e k  z a g in a ł” 
*?• I 7 19 —  ra dź. od lat. 14 — p ano­
ra m ic z n y : B IA 1, Y  Ż A G IE L  (T rz e -  
bteż.Y „W ie m . że jesteś m o rd e rc a ”  
K 18 — czeski od la t 18: Sv r e n k a  
(.Tas ie n ica l ..M in o ! a m ilc ze n ia ”  g. 
17, 19 — ra d / ,  o d  la t  14 — p a n o ra m .:  
Z A T O K A  (N o w e W arp n o ) ..o r ie e ro -  
w ie ”  g. 16, 18 —  r a d / ,  od la t  14 — 
p a n o ra m .: S T O K R O T K A  (S m ie rd n i-  
ca) „N are szc ie  p o n ie d T ą łr it”  g. 17
—  w ęg. od la t M ;  IN A  (S ta re a rd i 
„L » « s m » rk ”  g. 12: „W sp o m n ien ia  z 
przeszłości” g. ia  3fl _  v r f  _  od 
ł»»t 14: „ J a k  d a lek o  stad ja k  b l i ­
s k o ” g. 1« 30, 2fl “io —  p o i. od la t 
16: D A R  (S targ a rd ) „J a rzę b in a  cze r­
w o n a ”  g. 13 3« —  po i. od la t 14- 
„ rz a fk o w s k i”  g, 17. ?n _  ra dź . od  
la t  >4 — n a n o ra m .; W JP LA  (G o le ­
n ió w ) . .Ł o b u z ia k i” g. 19; ..T .ekci'' 
O dw agi”  0 . 16, IR. 70 — czeski od 
la *  14: G R Y F  (OrvfVn®) „A n a to m ia  
mW-ośH”  —  po i. od la t  16; r o b o t ­
n i k  (P ^ r/ve« -) . „ v -  te rio o ”  — ra d z .-  
w l. od la t 14 —  p a n o ra m .;

T V .  20.05 K a le n d a rz  p rzeb o jó w . 21.05 
Scena M o n o d ra m  „ P rz y k ła d ” . 21.45 
K o n c e r t sk rzy p c o w y (k o lo r) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.25 G im n a s ty k a . 8.35 L e k c ja  j. ang. 
9 L e k c ja  j .  ros. 9.25 K ro n ik a . 10 
W id ow isk o  d la  d z ie c i. 11.05 „N o w o ­
czesna w ie ś” . 11.35 P ro g ra m  z R o - 
stocku. 12.05 W iadom ośc i. 12.10 K o n ­
ce rt. 18.05 F ilm y  tr ic k o w e . 13.30 F ilm  
b u łg . „D em o n  paszy i b o ja ra ” . 14.25 
W id ow isk o  d la  d z ie c i. 15 M E  
je źd z ie  f ig u ro w e j n a lodzie . 17.40 
W iadom ośc i. 17.45 S port. 19.30 K ro ­
n ik a . 29 F ilm  „M śc ic ie l z m ieczem  
w  rę k u ” . 21.35 F ilm  T V  „G ó rn ic y ” .
22.15 W iadom ośc i.

P O N IE D Z IA Ł E K

8.50 L e k c ja  j .  ros. 9.20 G im n a sty ka . 
9.30 K ro n ik a . 10.05 F ilm  f r .  „B a ld u -  
in  w ła m y w a c z ” . 11.30 F ilm  „ G ó rn i­
c y ” . 12.15 W iadom ośc i. 15.35 L e k c ja  
j .  ang. 16 P o ls k i f i lm  T V  „Ś c iana  
c za ro w n ic ”  17.30 W iadom ośc i. 17.35 
G im n a s ty k a . 17.45 W id ow isk o  d!a 
dzieci. 18.15 S p o rt. 18.45 T e le re k la -  
m a . 18.50 P o zd ro w ien ia  T V  dziecię­
ce j. 19 „ W iz y ta ” . 19.30 K ro n ik a . 20 
K o m e d ia  f ilm o w a  „W iern o ś ć  E w y ” .
21.15 „ C z a rn y  k a n a ł” . 21.45 In fo r ­
m a c je  d la  n au c zy c ie li. 22.18 K ro ­
n ik a .

S Z P IT A L E

K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —
U n ii L u b e ls k ie j; W E W N . —  P o m o ­
r z a n y ;  C H IR . —  K o le jo w y ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  —  P io tra  S k a rg i;  P R Z Y ­
C H O D N IE :  D Z IE C IĘ C A :  W o j. P o l. 72 
— g. 9—7 (g ab in et zab ieg o w y od P R O G R A M  I  
9—14); D O R O S Ł Y C H  — Jedn. N a ro ­
d o w ej 12 — ca łą  dobę (g ab in et z a -  6.05 K ie rm a s z  pod K o g u tk ie m . 7.15 
b ie go w y od  9—16): N R  2 — N a d  p Q je d n e j p iosence. 7.30 W  ra n n y c b  
O d rą  18 — ca łą  dobę (w  ty m  g a b i-  p an to flac h . 9.05 F a la  73. 9.15 M a­
ne t za b ie g o w y );  S T O M A T O L O G IC Z - ga/.yn  w o js k o w y . 10 D la  d ziec i „J a k  
N A  a l. P ias tó w  1 —  g. 9—14 i  od to  b y ło  w  C zystow ie?” . 10,20 N ie -  
g. 20— 7. d z ie ln y  ko n c ert życ zeń . 11 Rozgłoś­

n ia  h are ersk a . 11.40 C zy znasz m a -  
A P T E K I p ę św iata?  12,15 W iz e ru n k i ludzi

. . . .  . . .  m y ś lą cy ch . 12.45 N as i u lub ieńcy.
N R  1 (d o d a tk o w o  o d tr u tk i i  t le n ) 13.15 P rze b o je  w c zo ra j. 14 Śpiew a

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S ztu k a  P o m o rza  Z a c h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I I  w ., W ła d z tw o  k s ią żą t p o m o r­
sk ic h ; S ztu ka  po lska od końca  
X V I I I  w . — g. 10—16; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o lska nad  B a łty k ie m  
przed  1 000 la t;  P rz y ro d a  m o rza ;  
G o s po d a rka m o rs ka  na P o m o rzu  
Z ac h o dn im  1945—1970; D a w n a  k u ltu ­
ra lu d o w a na P o m o rzu  Z ac h o d ­
n im . K u ltu r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  
d z ie jó w  rze m io sła  i m o n e ty  na P o ­
m o rzu  Z a c h o d n im ; W spółczesna  
sztu ka lu d o w a  re g io nu  szczec ińskie­
go; S z tu k a  po lska — n a b y tk i M u ­
zeum  N aro d o w e g o  w  Szczec in ie  — 
g. 1 0 -1 6 ; S A L O N  W A G  — p l. H o łdu  
P ru s k ie g o  8 — G ra fik a  duńska.
Z A M E K  B W A  — m a la rs tw o  H a li­
n y  B ie lc z y k  g 10—18; F o to g ra fia  
a r ty s ty c zn a  „R o d z in a ” Z o fi i N as ie -  
ro w s k ie j; 20-lee ie C hóru  P o lite ch ­
n ik i  S zc zec iń sk ie j — g. 10— 18; 
13 M U Z  — pl. 2 o ln ie rz a  2 — m a ­
la rs tw o  T e o d o ra  G a łysza.

Ja g ie llo ń sk a  16a 
— a l. P ias tó w  60 
73 — M a rc in a

te l. 371-55; N R  3 F io d o r S za lia p in . 14.30 „W  Jezio -
te ł. 465-17; N R  ra n a c h ” . 15 K o n c e r t życzeń . 16.85

te l. 221-99 P rze g lą d  w y darzę :
P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K :  N R  ^ ^ 'T . Ś ą O  ' ”ń ś d ' ' ' 'L u k 7 l lu S v  “ W‘" 
11 -  D ąb ie : N R  12 — Pod ju c h y ;  B rec h ta . 17.40 M e lo d ie  ludow e. 18.88
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A ; 460-23 P ios en k a  m iesiąca. 18.30 M u zy k a  
460-24; Poc iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  —  ro z ry w k o w a . 19 K a b a re c ik  re k la -

P o c iąg i o d jeżd ża ją ce  
IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A :  a l. 
Jedności. N a ro d o w e j 50 — te l. 428-32
—  czy n n a  od godz. 8— 18.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  4 — a l. W y zw o le n ia  6/8 —  g. 10 
— 15: N R  1 — W oj. P o l. 5* —  g. 
15—28; N R  8 —  Jedn . N a ro d o w e j 47
—  g. 14—20 (c u k ie rn ic zy ).

O B S Ł U G A  S A M O C H O D Ó W , M O T O ­
Z B Y T , Szczecin , O r la  B ia łego  10

m o w y . 19.15 P rz y  m u zyc e  o sporcie. 
20.30 „ M a ty s ia k o w ie ” . 21 S e rw is  mu  
zyc zn y . 21.30 R ad io v arie te . 22.38 
R y tm y  k a rn a w a łu . 23.4« S tudio  ja z ­
zow e P R . 0.95—3 P ro g ra m  nocny.

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I;  7.30 . 8.30. 12.05.
19 , 22, 23.50; S E R W IS  R Y B A C K I:
16, 21.30, 0.01.
7 G ra  p o lska k a p e la . 7.45 P iosenk i 
z uśm iechem . 8 M o s k w a  z m elod ią  
i p iosenką . 8.35 R ad io p ro b le m y . 8.45

D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y

D  PT .ETN) —  „B ia łe  p z a n l.”  g  13- 
B A J ,T Y K  —  „G w ia zd o r f ilm o w y ”  r. 
10; P O L O N IA  —  ..P o rw a h y  ekspres”  
g. 9, 10; P IO N IE R  — . T.eśna n rz y -  
pn d a”  g. 10, 11, 12, 17: W A R S  —
„ K o rs a rz e ”  0 . 11: P R O M IE Ń  —
„ D z ik i i sw o bo d n y” 0 . 12: E C H O  — 
, R a jk a  o c a rze  S a łta n ie ”  0 . 16: 
S Z M A R A G D O W E  —  ,. A w a n tu ra ”  0 . 
12- M E W A  — ...leże rodzą się b e /  
k o lc ó w ” g. i6 ;  P R Z Y J A Ź Ń  — ..Z a ­
m e k  7 b a ik i”  g. 12: H U T N IK  — 
„S łoń  m a ru d a ”  g. 12: l  M A J  — 
„ B rz y d u la ”  g. 15: B A J K A  —  ..D z iw ­
n y  ty g ry s ”  0 . 11.16; B IA Ł Y  Ż A G IE L  
—  „ P rzy g o d y  m is ia  Y o e i”  g. 1«; 
s y r e n k a  —  „ G ie rm e k ” g. 16; 
S T O K R O T K A  — „7 n ia n ie k ”  g. 15: 
Z A T O K A  —  „ D z ie ln y  ry c e rz”  p. 15 • 
K L U B  P IW N IC A  — B a jk i d la  dzieci
e  w .

F O T O  PT. A S T Y  K  O Ń  — W o j. PoV 36 
•— „R zy m  w spółczesny”  g. 11—20.

W Y D A W C A :  S zczec ińsk ie  
W y d a w n ic tw o  P rasow e RSW  
„P ra sa — K s ią żka  -  R u ch ” ; 
R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A ­
C JA : pl. H o łdu  P ruskiego  8 
70-550 Szczecin RJ Te le fo n  cen ­
trali-: 430-21 (BR S e k re ta r ia t  red. 
naczelnego : 457-41 BU D z ia ł łącz  
ności z C z y te ln ik a m i:  450-21.

D ru k :  Szcz. Z a k ł.  G ra f. E -3

g. 8—16; P O M O C  D R O G O W A . O P D - l.  B a łty c k a  w a ch ta . 9.05 P o ra n e k  _ 
a b  P ias tó w  20 te l. 453-26; O P D -3  u śm iec h em . 9.45 F e lie to n  m u zyc zn y. 
G o le n ió w , u l. L e n in a  5, te l. 27-12. 10 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y  W yb rzeża .

10.25 M ag a zy n  „ M ą tw a ” . 10.57 Sprzę­
żen ia  m u zyc zn e. 12.30 P o ra n e k  sym ­
fo n ic z n y . 13.30 P o d w iec zo rek  p rzy  
m ik ro fo n ie . 15 T e a tr  d la  dzieci 
„ P rz y p a d k i s tarościca W olskiego '
15.30 „D o m , ro d z in n y  d o m ” . 16.05
„ P ó ł g o d z in y  o A u g u s ty n ie  N eck
16.30 K o n c e r t  ch o p in o w s k i. 17.05

P R O G R A M  P O L S K I Szczecin U K F . 17.05 W ars za w s k i ty ­
g o d n ik  d ź w ię k o w y . 17.30 R e w ia  p io -

7.45 T V  k u rs . ro ln ic zy . 8.20 P rz y p o -  senek . 18 T e a tr  P R  „D z ie ń  p o -
m in a m y . 8.30 Now oczesność w  d o - w s zed n i k a n o n ik a ” . 18.35 P iosenk i 
m u  i  zagrodzie . 9 „ T e le ra n e k ” . 10.20 w  w e rs ji in s tru m e n ta ln e j. 19.15 „ M e -  
In fo rm a c je  o p ro g ra m a c h  T V  i  ra d io  tro n o m ” . 19.45 B a łty c k a  w achta, 
w y c h . 10.35 R e p o rta ż  „M e g a w a ty , M ag a zy n  lite ra c k o -m u z y c z n y . 21.45
g rz y b y  i  ła b ęd z ie” . 11.05 „ W in o b ra -  Z  b o isk  i  s tad ionów . 22.25 G aw ęda  
n ie  72” . 11.45 D z ie n n ik  T V .  12 S p o rt, w ie c zo rn a . 22.35 S p o tk a n ia  z  m u zy -
13.30 P rze m ia n y . 14 D la  darteci „ K a -  ką . 
ra m p k u k “ , cz. I .  14.30 „ W  k lu b ie ”
— w ie c zó r d ru g i. 15.10 „ M ik o ła j K o -  P R O G R A M  K I  
p e rn ik ” , cz. I .  15.40 S pra w o zd an ie
z M E  w je źd z ie  fig u ro w e j n a lodzie  7.15 P o li ty k a  d la  w s z y s tk i-h . 7.30
(p o k a zy  m is trzó w  —  k o lo r ). 17.30 W  S p o tka n ie  z P . L e m e itre . 8.18 T r y -  
S ta ry m  K in ie  — „ P ro g ra m  w id z ó w ” b u n a ł lu b e lsk i. 8.35 N ie d z ie ln e  ry t -
18.30 T e ie -ee h o . 19.20 D o b ran o c. 19.30 m y . 9 „S ita  stra ch u ” . 9.19 G ra jące
D z ie n n ik  T V . 20.05 F ilm  T V  „ C h lo - lis ty . 9.35 „ G d y  się m ó w i A ” . 10 
p i” . 20.55 P K F . 21.05 „U śm iec h  i  p io -  Ilu s tro w a n y  T y g o d n ik  R o zry w k o w y , 
senka an g ie ls k a ” . 22 S p o rt. 11.22 Z a p o m n ia n e  k o n c e rty  fo rte p ia ­

n ow e. 12.05 „W  o b ro n ie  p ra w a ” .
P O N IE D Z IA Ł E K  12.30 „ M ię d z y  B o b ino  a O lim p ia ” .

13 T y d z ie ń  n a  U K F . 13.15 P rze b o je
12.45 i  13.25 T V  T e c h n ik u m  R o ln icze , z  n o w y c h  p ły t. 14.05 Peryskop . 
15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V . 16.30 14.30 M is trzo w ie  starego ja zzu . 14,45 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „ Z w ie rz y n ie c ” . Z a  k ie ro w n ic ą . 15.10 ' Z  m uzycznej 
17.25 E cho  stadionu . 17.50 F ilm  T V  f ilm o te k i. 15.30 „U ro d zo n y  w e śn ie” . 
„ T a r la k ” . 18.25 K s ią ż k i i p isarze . 15.50 Z w ie rz e n ia  p reze n te ra . 16.15
18.45 E u re k a . 19.20 D obranoc. 19.30 W iec zó r w  „’Stodole"”* 16.45 P iosenk i
D z ie n n ik  T V .  20.05 T e a tr  T V  „S ze zę - z „w ło s k ieg o  b u ta ” . 17.05 ¿ .Siła s tra -  
śeie F ra n ia ” . 21.15 P u b lic y s ty k a  m ię  c h u ” . 17.15 M ó j m a gn e to fo n . 17.40 
ri/y n a ro d o w a . 21.45 G ra  W ik to r  T r ie -  C isza k rz y c z y . 18 Coś w  ty m  jest. 
t ia k o w  (sk rzy p c e ). 22.15 D z ie n n ik  18.15 B a lla d y  z w a rsza w s k ie g o  DO­
T Y .  22.40 P o lite c h n ik a  T V .  d w ó rk a . 18.30 M in i-m a x . 19.05 „ W y -

, b ran iec  losu” . 19.35 M u zy c zn a  pocz-
P R O G R A M  I I  ta U K F . 20.10 W ie lk ie  re c ita le  21.05

R zeczyw istość i poezja K . S im ono- 
15.35 D la  m ło d y ch  w id zó w  „ H is to - w a . 21.25 P ły ty  nasze i naszych  
r ia  p ieśn ią  p isana” . 16.15 „ W y p ra w y  p rz y ja c ió ł. 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
w  A n d y ” , cz. I I .  16.45 K lu b  D o b re j G w ia zd a  7 w ie czo ró w . 22.20 W ize - 
K s ia ż k i. 17.15 H is to r ia  o k rę tu  i  że - ru n k i o jezys te . 22.35 „ Z ja w a  w  
g h ig i. 17.45 F ilm  poi. „ N ik t  n ie  w o -  e iem nośei” . 23 P o e z ja  Czechosłow a- 
ła ' . 19.20 D o b ran o c 19.30 D z ie n n ik  c ji. 23.05 M u z y k a  nocą.

Do abonentów
Miejscowej Centrali Telefonicznej 

w  Szczecinie

U rząd  T e le fo n ów  Miejscowych  
u p r z e j m i e  i n f o r m u j e  

że zostaje uruchomiona 
C E N T R A L A  T E L E F O N IC Z N A  

P O M O R ZA N Y
i  w  z w ią zku  z ty m  zostaną przełą­
czone stacje  te le fon iczne  na tę cen­

tra lę .
Z m ian a  n um eró w  telefonicznych 

n as tąp i w  d n iach  9— 12 lutego 1973 r., 
a d la  części abonen tów  z rejonu ulic: 
Jab łonkow ska , G rudz iądzka , Chm ie­
lew skiego  —  w  dniach 13— 16 lutego 
1973 r.

S tare  n um ery  te le fo nó w  zostaną 
zm ien ione  na now e w g  dodatku do 
spisu te le fonów , k tó ry  je s t rozsyłany 
do w szystk ich  abonentów .

U  rząd i n f o r m u j e ,  że podczas 
p rze łączan ia  pow staną  p rz e rw y  w  
d z ia łan iu  s tac ji te le fon icznych . E w e n ­
tua ln e  re k la m a c je  p ro s im y  zgłaszać 
nod n r  te le fonu  88-447.
Num er telefonu B iura N apraw  Cen­

tra li Pomorzany —  822-444.
653-K

P R A C A

O P IE K U N K A  do lf l-m le -
sięcznesgo d zieoka po­
trze b n a  zaraz . W ia d o ­
m ość: u l. Ś ląska 42/10 
a, godz. 19—20.

1725-G
D W O JE  lu d z i p rz y jm ie  
gosposię n a  sta le w ra z  
z zam ies zka n iem . W a ­
ru  nJci b. dobre. Szcze­
cin , T ra u g u tta  6«, t r i .
702-74. 1611/G
P O M O C  do d z ie ck a  po­
trze b n a . T e l. #87-53, p ro ­
sić p . D m o chow ską .

1866-G

N IE R U C H O M O Ś C I

K U P IĘ  d z ia łk ę  b u d o ­
w la n ą  w  Szeaeem ie. © -  
f e r t y : B iu ro  Ogło«zeń,
Szczecin IM S.

M IE S Z K A N IE  3-, 5-po­
ko jow e , w łasnościow e  
ku-pię. O fe r ty :  B iu ro  O -  
głoszeń, Szczecin  1006.
D O M  1-rodzśmny, w ła s ­
n ośc iow y k u p ię . O fe rty :
B iu ro  Ogłoszeń, Szcze­
cin  1805.

R O Ż N E

P O S Z U K U J Ę  g ara żu  w  
o k o lic y  N ie c k i N ie b u -  
sze w s k ie j. W iadom ość: 
te l. 700-06, godz. 13—17.

1843-G
P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  
do zak ła d u  hand low ego .
T r i .  264-47, od godz. 15.

1754-G
P R A L N IA  i  F arbdarn ia  
Cfiemtczm a p rzy  W o j.
P o lskiego  44. o bok S p -n i 
L e k a rz y  czyści n a  su­
cho garderobę, fu tra ,  
p e lisy , ko żuc hy, p łasz­
cze, fa rb u je :  koszu le  
n o n -iro n , b lu z k i e las ty ­
czne, płaszcze, g a rd e ro ­
bę itp . T e rm in  5 dn i lub  
ekspres. Jakość g w a ­
ra n to w a n a . 1740-G

S P R Z E D A M  p aw ilo n  ga -  
stronoim icany, m a ły ,
p rzenośny lu b  p rz y jm ę  
w s p ó ln ik a  do p ro w a d ze ­
n ia  m a łe j gas tron o m ii.
Saczeein, a l . P o w s tań ­
ców 8/7. 1015-G
O D S T Ą P IĘ  n ie  w y k o rz y  
stany , n ie ty p o w y  p ro ­
je k t  d o m ku  1-ro d z in n e ­
go. T e l, 274-29,

1676-G
T E L E W IZ Y J N E  P o goto ­
w ie , in ż . W ł. T o m eza k , 
te l. 466-53. 1401-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , in ż . C zern e ck i, tel.
381-91. 1536-G

K U P N O

T E L E W IZ O R  n a części 
2S-, 21-, 17-ca łow y Jcu-
ptę. T r i .  71-330. J575-G

S P R Z E D A Ż

O K U L A R Y  słuchow e, 
dam s k ie  sprzedam . © -  
f e r t y : B iu ro  Ogłoszeń,
S zczecin  1816.

N O W E G O  „ F ia ta “ 125 P  
1300, o d b ió r z M o to zb y ­
tu  sprzedam . O fe r ty  z 
p o dan iem  c e n y : B iu ro  
Ogłoszeń. Szczecin 1792.
„ T R A B A N T A ”  601,. ro k  
prod . 1969 sprzedam . Ce­
n a  60 000. T e l. 268-76.

1732-G
„ M O S K W IC Z A ” 408 sprze  
dam . W iadom ość: K a ­
szubska 30/103 w  go­
dz in ac h  od  16—20.

1765-G
M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rsk ą ,
2 -p ły to w ą  „ V e rita s ”
sprzedam . T e l . 435-27.

1753-C
F O K S T E R IE R Y  SZOTM- 
kow łosę szczenięta
sprzedam . T e l . 358-19.

1636-G
S Z W E D Z K I p a ln ik  n a  
ropę do pieca c.®. spnse 
d am . O glądać w  godzi­
nach p o p o łu d n io w y c h :
O u m ieńce , u l. D w o rs k a  
1. 1554-G
K R E D E N S  sto łow y , ser-
w anbkę, stół ro zsuw any, k a n . 1 c.o. o raz w  za rzą d z ie  p rzed s ię b io rs tw a :  
krzes ła . b ibU otecakę e ie - in ż y n ie ró w  1 te c h n ik ó w  b u d o w n ic tw a  lądow ego  
m n ą, s to lik  Z ad a p te - z u p ra w n ie n ia m i w y k o n a w c z y m i i p ro je k to w y m i, 
rerń ! la m p ą  sprzedam , in ż y n ie ra -a rc h ite k ta  z u p ra w n ie n ia m i, koszto - 
Z g łoszen ia: M a zu rs k a  ry s a n tó w -k a lk u la to ró w , in s pe kto ra  d/s m aszyn

W  zw ią zku  z zamknięciem ulicy  

Blizińskiego dla ruchu kołowego,

W dniach od 12.11. do S .lll.bc.

przenosi sią
przystanek antetosewy

z  tej ulicy na ul. Komuskaegow

JE R ZE M U  G R Z Y B O W S K IE M U  

w yrazy głębokiego współczucia 

z powodu śmierci O JCA  

s k ł a d a j ą

Dyrekcja, Samorząd Robotniczy 
oraz współpracownicy z 

Przedsiębiorstwa  
Robót Elektrycznych  

„Elektrom ontaż“ w Szczecinie.

8 stycznia 1973 r. 

zm art w  w ieku 79 lat 

G abrie l Leon B R A W A T A

Pogrzeb odbędzie się w  poniedzia­
łek, 12 lutego o godz. 12.30 z kaplicy  
przycm entarnej na Cm entarzu Cen­
tra lnym , o czym zawiadam ia

R O D Z IN A

29/5.

Z Ł O M

Z Ł O T A  i SR E B R A  

s k u p u je  sk lep  

„ V E R I T A S ”

Szczecin, ua. Ś ląska 7

M A Ł Ż E Ń S T W O  z dziec­
k ie m  p o szu k u je  n ie u m e -  
blow-anego pwitoju- z  k u ­
c h n ią . T e l. 35-487.

1T58-G

P O Z N A Ń  —  m ie szk an ie  
3"|><vk«>jowe, a a m o d iie l-

w y g o d a m i zaim ie- 
a  podobne lu b  w ię k  

sze w  S zczecin ie . O fe r ­
ty  : B iu ro  Ogłoszeń,
Szczecin 1770.

P O K Ó J  o d n a jm ę  sam ot­
n e j re nc is tce w  zam ian  
za  go to w a n ie . T e le fo n  
703-40. J73D-C
P R Z Y J M Ę  do p o k o ju  
«iw ie p a n ie n k i. W ro c ła w  
Ska 13. J705-G

Pracownicy poszukiwani
W  z w ią z k u  2 o rg a n izo w a n ie m  z a k ła d u  robó t 
s a n ita rn y c h  i z a k ła d u  ro b ó t In ż y n ie ry jn y c h  
S zc zec iń sk ie  P rze d s ięb io rs tw o  B u d o w n ic tw a  
O gólnego N r  1 w  S zc zec in ie , a l. B o h ateró w  
W a rs za w y  34/35 p rz y jm ie  n a ty c h m ia s t n as tę pu ­
ją c y c h  p ra c o w n ik ó w , k ie ro w n ik ó w  ro b ó t san i­
ta rn y c h  z u p ra w n ie n ia m i m a js tró w  i te c h n ik a  
in s ta la c ji sa n ita rn y c h , in a tru k to ró w  n a u k i za ­
w o d u , ro o n te ró w -sp a w ac zy , m o n te ró w  w o d -

b u d ow lan y ch  1 g o spodark i c ie p ln o -p a liw o w e j. 
in s pe kto ra  d/s e k o n o m iczn y ch , in s pe kto ra  za­
o p atrzen ia  tran s po rto w e g o , te c h n ik a -m e c h a n ik a , 
b la ch arza  sam ochodow ego, m aszynistów  ż u ra w i  
w ie żo w y c h  i sam ochodow ych , b la c h a rz y -d e k a -  
rzy , b e to n ia rzy , cieś li, la s try k a rz y , m a la rz y - ta -  
p e c ia rzy , m u ra rz y , p ły tk a rz y  P C W . s to la rzy , 
s zk la rzy , ty n k a rz y  w e w n ę trz n y c h  1 zew n ę­
trz n y c h , k o b ie ty  do sp rzą ta n ia  po m a la rza c h  i  
ty n k a rz a c h , ro b o tn ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h .  
Z a ro b k i d la  p ra c o w n ik ó w  fizy c zn y c h  w  syste­
m ie  czasow ym  i a k o rd o w y m  w g  U k ła d u  Z b io ­
row ego P ra c y  w  b u d o w n ic tw ie . Zg łoszen ia  
p rz y im u le  D z ia ł Z a tru d n ie n ia  S P B O  N r  1 te l.  
465-12. N ie  w y m a g a  się s k ie ro w a ń  z W y d z ia łu  
Z a tru d n ie n ia .

603-K

F a b ry k a  K a b li „ Z a ło m "  w  S zc zec in ie  z a tru d n i  
p ra c o w n ik ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  m ę żczyzn  
i  k o b ie ty  na p rzyu c zen ie  do zaw o du  o p e ra to ra  
m aszyn i u rządzeń  do p ro d u k c ji k a b li. Ponad ­
to  F a b ry k a  z a tru d n i — e le k try k ó w , to k a rz y ,  
m is trzó w  z m ia n o w y c h , in s tru k to ró w  n a u k i za ­
w odu  w  P rz y z a k ła d o w e j Z as ad n ic ze j S zko le  Z a ­
w o d o w e j, e k o n o m is tó w  b ra n ży  zao p a trze n ia , 
w a rto w n ik ó w  Zg łaszać się osobiście w  D z ia le  
K a d r i S zk o len ia  Z aw od o w e g o  F a b ry k i.

582-K
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Czy rzeczywiście koniec 
„neonowego“ problemu?

W  Z W IĄ Z K U  z m oderni- W  U B IE G Ł Y  P IĄ T E K  w  Piez. 
zącją sieci handlow ej oraz M R N  odby ła  się. narada robocza 
realizowanym  obecnie pro- z udz ia łem  p rze d s ta w ic ie li W y ­
graniem podniesienia wyglą d z ia łu  H a nd lu  i  Usług, W yd z ia - 
du estetycznego naszego łu  B u d o w n ic tw a , U rb a n is ty k i i 
miasta istnieje p ilna ko- A rc h ite k tu ry : oraz p rze ds ię b io r- 
nieczność uporządkowania stw a w ykonu jącego  re k la m y  
spraw reklam y, a przede św ie tlne . W  sp o tka n iu  u czestn i- 
wszystkim —  generalnego czy ł także p la s tyk  m ie jsk i.
rozwiązania problemu wiecz 
nie psujących się neonów.

Z  „O rb is e m "
— szlakiem

Mikołaja Kopernika
W  B IE Ż Ą C Y M  R O K U  — R o ku  

N a u k i P o ls k ie j P B P  „ O rb is ” o r ­
g a n iz u je  szereg c ie k a w y c h  w y c ie ­
cze k  z w ią za n y c h  te m a ty c zn ie  z 
ro c zn ic a m i: u ro d z in  M ik o ła ja  K o ­
p e rn ik a , p o w sta n ia  K o m is ji E d u k a ­
c j i  N a ro d o w e j l  u tw o rz e n ia  P o l­
s k ie j A k a d e m ii U m ie ję tn o śc i. B ędą  
to  ^w ycieczki do K ra k o w a  i W a r­
sza w y o raz  sz la k ie m  K o p e rn ik a  — 
n a  tras ie: T o ru ń  — O ls z ty n  — L id z ­
b a rk  W a rm iń s k i — O rn e ta  —  B ra ­
n ie w o  — F ro m b o rk  — E lb ląg . 
„O rb is ” po leca ten  c y k l p rzede  
w s zys tk im  m ło d z ie ży  szk o ln e j i stu ­
d e n c k ie j (w y c ie c zk i zb io ro w e  u z y ­
s k a ją  zn ac zn e z n iż k i o p łat).

P onadto  w  zw ią zk u  ze 100-leciem  
tu ry s ty k i p o ls k ie j „ O rb is ’* o rg a r  
ż u je  w y c ie c z k i na tras ie : K ra k ó w  
P o d h a le  — P ie n in y  — Z a k ip a n e .  
O prócz tego n a d a l p ro w a dzo n e  
b ę d ą  w y c ie c z k i do P o zn a n ia  o raz  
d o  G da ńs ka  i G d y n i, a d la  m e lo ­
m a nó w  —  w y ja z d y  zag ra n ic zne  do 
D eutsche S ta a io p e r , K om ische O per 
t F r ie d ric h  S ta d t P a la s t w  F  
l in ie .

Kronika wypadków
W C Z O R A J , k r ó tk o  p rze d  p o łu ­

d n ie m , na te re n ie  b u d ow y p rzy  u l. 
W ołogoskie j 7, za tru d n io n y  p rzy  
w y k o n y w a n iu  w y k o p u  p ra c o w n ik  
M P W iK , 40-le tn i Jan  T . w  b liże j 
n ie zna n yc h  o ko licznośc iach  został 
p rzy s y p a n y  z ie m ią  i d o zn a ł u razu  
kręg o s łup a  o raz  z ła m a n ia  ta le rza  
biodrow ego . O fia rę  w y p a d k u  p rze ­
w ie z io n o  do I I  k l in ik i  ch iru rg ic zn e j 
P A M  n a  P om o rza n ac h , gdzie  Ja ­
n em  T . z a ję li się tro s k liw ie  le k a ­
rze .

P Ó Ł T O R A R O C Z N Y  ch łop iec , Jan  
Z . zam ies zka ły  na u l. M io d ow ej 
(Osowo) d o b ra ł się w c zo ra j w ieczo ­
re m  do p u szk i z tru c izn ą  n a szczu­
r y  i z ja d ł sp o rą  p o rc ję  tego siln ie  
dzia ła jąc eg o  zw ią z k u  chem icznego. 
N a  szczęście, ro dzice d zie ck a, w  po 
r ę  z o r ie n to w a n i, w e z w a l i n a ty c h ­
m ia s t pogotow ie ra tu n k o w e . L e k a rz , 
po u d z ie le n iu ' d o raźn e j pom ocy, 
sk ie ro w a ł ch łopca do k l in ik i  cho ­
ró b  dziec ięcych  P A M  p rzy  u l. U n ii  
L u b e ls k ie j.

U  Z B IE G U  u lic  Ś w ia to w id a  
S trza ło w s k ie j, p rze je żd ża ją c y  sam o  
chód c ięża ro w y m -k i „ S ta r“ n r  re j 
M A  2262 p o trą c ił 11-le tn iego  M iro ­
s ław a  L ., m ieszkańca u l. S trza ło w ­
s k ie j. J a k  w y n ik a  z ośw iadczen ia  
M O , ch łop iec w y b ie g ł n iespodzie­
w a n ie  na je zd n ię . M iro s ła w a  L. 
k tó ry  d o zn a ł p o w ażn y ch  obrażeń  
s k ie ro w an o  do szp ita la  dziecięcego  
p rz y  u l. W ojc iecha .

W  K L IN IC E  c h iru rg ic zn e j n a P o ­
m o rza n a ch  p rze b y w a  na k u ra c j i  30- 
le tn i Z b ig n ie w  M ., k tó ry  k i lk a  
n u t po godz. 19, będąc pod w p ły ­
w e m  alko h o lu , zo sta ł n a  u l. L u d o ­
w e j p o b ity  przez n ie zna n yc h  spraw  
có w . L e k a rze  s tw ie rd z il i o b raże n ia  
g ło w y . (ao)

Komunikaty MO
O S O B A , k tó re j s k ra dz io no  w ózek  

spacerow y na w y so k ich  ko łac h, ko ­
lo ru  n ie b ies ko -b ia łe g o , proszona je s t  
o zg łoszenie się do K o m e n d y  D z ie l­
n ic ow ej M O  Szczecin—Śródm ieście , 
a l. Jedności N a ro d o w e j 37, po kó j 
35 lu b  te le fo n ic zn ie  n a n r  307-058, 
w  godz. od 8 do 16.

O S O B Y , k tó re  b y ły  ś w ia d k a m i w y  
p a d k u  d rogow ego za istn ia łeg o  w  
d n iu  5 lu tego  b r. oko ło  godz. 7,20, 
w  pobliżu  p rzy s ta n k u  tra m w a jo w e ­
go p rzy  s k rzy żo w a n iu  u l. W ie lk ie j 
i  Vasco da G a m a, gdzie  t ra m w a j  
l in i i  n r 6 na jec ha ł na ko b ie tę , po ­
w o d u ją c  u n ie j u raz  stopy, proszo­
n e  są o zg łoszenie się do K o m en d y  
M ie js k ie j M O  p rz y  u l. K as zu bs kie j 
35, p o k ó j 8, w  godz. od 8 do 16.

P A S A Ż E R O W IE  ta k s ó w k i n r  529, 
k tó ra  6 bm . o k o ło  godz. 23.15 po­
t rą c iła  n a A l. W o js k a  Polskiego, 
o b o k  k in a  „K osm os“ , s tarszą k o ­
b ie tę , p roszen i są o zg łoszenie się 

¡w  W y d z ia le  K o n tro li R uchu  D rogo-  
iw ego  K M  M O  p rz y  u l. K as zu bs k ie j 
p o k .  12 te l.  307-345. w  godz. f t-1 6 .

W o je w ó dzk ie  P rzedsięb io rs tw o 
R em ontow o-M ontażow e  H a nd lu  
i U sług, k tó re  w  1971 ro ku  p rze ­
ję ło  od P U R  „R e k la m a ”  zak ład  
o ro d u k u ją c y  neony, b o ryka  się z 
lic z n y m i k ło po tam i. N a jw a ż n ie j­
sze z n ich  to  b ra k  pom ieszczeń, 
sp rzę tu  oraz m a te r ia łó w  w ła ś­
c iw e j jakośc i. P rzede w szys tk im  
p rob lem y zw iązane z jakością  
m a te r ia łów , g łó w n ie  k a b li, są 
powodem  psucia  się re k la m  
św ie tln ych . W  te j chw ili po­
wstała już paradoksalna sytua­
cja, w  k tóre j z góry zakłada się, 
że w zw iązku z produkowaniem  
większej ilości neonów zwiększy 
się także liczba źle funkcjonują­
cych reklam .

T a k i' stan n ie  m oże trw a ć  d łu że j, 
należy  za te m  w ię ks zą  w agę p rz y k ła ­
dać do czynności ko n s erw ac y jn y ch  
i  n a p ra w c zyc h . N a le ży  ta k że  skoń­
czyć z p ra k ty k ą  p rz y jm o w a n ia  
w s zys tk ic h  zleceń n a  w y k o n a n ie  
n eonów , a o p racow ać — w  poro­
zu m ie n iu  z W y d z ia łe m  B u d o w n i­
ctw a . U rb a n is ty k i i A rc h ite k tu ry  — 
g en e ra lny  p lan  w y k o n a w c z y . C hodzi 
tu  p rzede w s zy s tk im  o to. b y  n ie  
zak ła d ać  ju ż  m a łyc h , n ie w idocznych  
re k la m , często w  zu p e łn ie  n ieodpo­
w ie d n ich  p u n k ta c h  m ia s ta , a w s pól­
n y m i ś rod k am i z lecen iodaw ców  
m o n tow ać ta k ie  n eo n y , k tó re  sta­
n ą się p ra w d z iw ą  ozdobą Szczec i-

N A  naradzie  zapadło  szereg 
d ecyz ji g w aran tu jących  L ikw id a ­
c ję  p rz y n a jm n ie j n ie k tó ry c h  k ło  
p o tów  w yko na w cy . W o je w ó dzk ie  
P rzedsięb io rs tw o  R em ontow o- 
M ontażow e H a n d lu  i  U s ług  o- 
trzym a  w  n a jb liższym  czasie sa­
m ochód z podnośn ik iem .

W ładze  m ie js k ie  zobow iąza ły  
się do szybkiego za ła tw ien ia  
p rzyd z ia łu  lo k a liz a c ji na budow ę 
now e j h a li p ro d u k c y jn e j oraz do 
rozm ów  z d y re k c ją  F a b ry k i K a ­
b l i  w  Z a ło m iu . skąd m ożna spo­
dziew ać się dostaw  ka b la  te le w i­
zyjnego. znacznie o dp o w ie d n ie j­
szego do p ro d u k c ji neonow ych  
re k la m , od dostarczanego do­
tychczas. Reszta ju ż  zależeć bę­
dzie  od p rzeds ięb io rs tw a, (m w )

w yko na w cę  skrócenia  c y k lu  b it» 
do w y  w ia d u k tu  (m ias t w yd łu że ­
n ia  go o 3 m iesiące). W  dyrekcji 
PBKoł. poinformowano nas, te 
nie jest nawet wykluczone od­
danie do użytku golowego o - 
b ie k tu  w  lipcu 1974 r. T a k i p rzy -  
n a jm n ie j te rm in  ma być w tych 
dm uch uzgodniony z inw esto rem . 
G dyby zam ierzen ie  się uda ło , 
b y łb y  to  p rzy je m n y  p rezen t bu­
dow n iczych  d la  m ieszkańców  
Pom orzan. D o da jm y  od razu ' —  
przysp ieszenie  budow y w iaduk  
tu  zależeć będzie w  dużej m ierze 
od tego, czy w  I I  pó łroczu  b r. 
w y k o n a ją  tu  niezbędne prace 
p rzeds ięb io rs tw a  pod w y  kona  w

A  S W O J Ą  D R O G Ą  n a leży  w y ra z ić  
u zn an ie  zarów n o  d la  d y re k c ji P rze d  
sięb io rs tw a  B u d o w n ic tw a  K o le jo w e ­
go, ja k  i d la Z je d n o c ze n ia  P rze d s ię ­
b io rs tw  R obót K o le jo w y c h , k tó ra  
m im o  n a w a łu  in w e s ty c ji re so rtu  k o -  
m u r łk e c j i .  z n a jd u ją  zaw sze w  
p o rtfe lu  zleceń  m ie js ce  d ta in w e s ty ­

c j i  'k o m u n a ln y c h  Szczecina.
N a  za k o ń cze n ie  p arę  zdriń o tym . 

ja k i  będzie  n o w y  w ia d u k t  i Jakie  
prac e  p rzy  jego  b u d o w le  ju ż  w y k o -

Pomorzany — bliżej centrum

Nowy w ia iiilc l
już w  lipcu 1974 t.

M IN Ę Ł Y  JU Ż  P O N A D  3 L A T A  od momentu rozebrania na® ° . G o to w e są w le c  o b yd w a p rz y -  
przestarzalego i niezdatnego do ruchu w iaduktu na ul. Budzi- p̂ ,  ¿’wa ” ilargy na^tórych^spocz- 
szyńskiej. Przez cały ten czas dzielnica Pomorzany pozbawiona nie k o n s tru k c ja  w ia d u k tu . Sam a żę -  
jest najdogodniejszego połączenia z centrum  miasta. Istniejąca la zo be ton o w a k o n s tru k c ja  w y k o n y -  
sytuacja nie pozwala też na zwiększenie tu częstotliwości k u r- "* p4‘ro" ‘1 br■
sowania tram w ajów .
P R 7F7  Szerpy miesięcy w  sl<ł ° Istnieniu kolektora kanaliza- N A  Z D J Ę C IU : T a k  obecnio 

4 ^ 3 ,.vm»go), zaszła konieczność przedłu- przedstawia się miejsce prac.
cyklu robót o dalsze 3 raiesią- póJtjjra roku powinien tu

wznosić się już nowy solidny 
Z PO W Y ŻSZE G O  w ynika, że w iadukt.

.................................. (tawo)
Fot. Tadeusz W it

C7(>rAa  m ie s ie r v  w  siQ °  is tn ie n iu  k o le k to ra  k a n a liz a -
, B 7 j  . , cy jn e go ), zaszła kon ieczność p rz e d łu -

m ie js c u  ro z e b r a n e g o  w ia d u k t u  że n ią  c y k lu  robó t o dalsze 3 ro iesią - 
n ie  d z ia ło  s ię  n ic .  N a s tę p n ie ,  w  r .  ce.
1971, P rzedsięb io rs tw o B ud ó w -

" ° w y  w i a d u k t  - l a ł b y ,  b y a  g o t o -  
■ w y dopiero w  kw ietniu  1975 r.,

tj. w  6 la t (!) od momentu roze­
brania starego obiektu. Do końc2  
ub. roku wszystko, co działo się 
przy w iadukcie na ul. Budzi-

dem ontażu zn a jd u ją cych  
w o k ó ł w ia d u k tu  in s ta la c ji pod­
ziem nych.

M Ó W I d y re k to r  n a c ze ln y  P B K o ł.  
—  M . T ry n k a :

Z a te rm in  rozpoczęcia  p ra c  p rzy  
b u d ow ie  now ego w ia d u k tu  u zn an y

-I a e t.re .n iu  1Q7'ł r i Ożo sta l dzień  6 s ty czn ia  1972 i

szyńskiej, było więc klasycznym  
przykładem , ja k  nie należy rca- 

k ie d y  lizować tego typu inwestycji.

PROSZĘ O GŁOS

to rozpoczęto  w D ija n ie  pa lt pod n o - c  b ie ż ą c y m  r o k u  n a s tą p i  tu
w e  p rz y c z ó łk i w ia d u k tu . C y k l ca łe j J ^  J __,
in w e s ty c ji o kreślono  na 36 m ie s ięc y , z a s a d n ic z a  z m ia n a  n a  le p s z e !  
w  zw ią z k u  z k ło p o ta m i w y n ik ły m i N a le ż y  o c z e k iw a ć ,  ż e  t a k  s ię  s t a -  
p rzy  p rzeb u d o w ie  u zb ro je n ia  po d - .
.iom nntiA  in n  H m iip m  norlczas n ro -  11 lc -z iem nego (np . d o p iero  podczas p ro ­
w a d zon y ch  w y k o p ó w  d o w ie d z ie liśm y

MINI -  ANKIETA „KURIERA"

Jak Pan(i) zamierza spędzić 
dzisiejszą niedzielą?

_  Z T A K IM  w łaśn ie , ja k  w  S T “ * , * * * ' * “ ‘ “ ’
t y t u le  p y t a n i e m  z w r ó c i l i  s ię  d o  _ s p ę d z ę  n ie dz ie lę  ch y b a  dość
szczecinian re p o rte rzy  „K u r ie -  tradycyjnie. Do południa odpoczy-

Pod naciskiem inwestora —  
M iejskiego Zarządu Dróg i M o­
stów oraz Wojewódzkiego Zrze­
szenia Gospodarki Kom unalnej

M ieszkaniowej doprowadzono 
przede wszystkim do ustalenia 
generalnego w ykonawcy wiaduk  
tu. Rolę tę przyjęło PBKoł. Z 
kolei ustalono, że władze m iej­
skie i W oj. Zjednoczenie G K iM  
skierują  do pracy przy obiekcie 
przedsiębiorstwa podwykonaw­
cze, niezbędne przy robotach 
wodociągowo -  kanalizacyjnych, 
drogowych, torowych i innych.

N ie m n ie j w ażną  decyz ją  jes t 
pod jęc ie  s ię  przez generalnego

ra “ . O to  uzyskane o dp ow ie dz i:

Notatnik szczeciński
▲  F IL M Y  o św ia to w e  : „ W  z a b y t­

k o w e j p a p ie rn i” , „S ta re  m ły n y "  
o raz „ K a rc z m y  i z a ja z d y "  w y ­
św ie tlo n e  będą dziś o godz. 12. w  
gm achu  M u zeu m  N aro d o w e g o  p rzy  
W atach C h robrego  3.

4  S Z K O L N Y  O ś ro d ek  S p o rtu  i 
T u ry s ty k i zapęasza c z ło nk ó w  szk o l­
nyc h  k ó l w ra z  z o p ie k u n a m i na 
w ę d ró w k ę  p rzez p raw o b rzeżn e  dzie l 
nice Szczecina. M ie jsce zb ió rk i na 
sta c ji k o le jo w e j w  Z d u n o w ie  o 
godz. 9.

4  K L U B  b. W ię źn ió w  O ś w ię c im ia  
zaprasza na s p o tka n ie  ko leżeńskie  
dziś o godz. 17 w  K lu b ie  Z B o W iD  
p rzy  u l. W ie lk o p o ls k ie j 18. O m ó­
w io n e  zostaną w a żn e  s p ra w y  d o ty ­
czące b. w ię źn ió w  i w y ty czo n y  
pro g ram  p ra c y  na n a jb liższą  p rz y ­
szłość.

±  S P E K T A K L  S tu d ia  Pan tom irrfy  
P o lite c h n ik i S zczec ińsk ie j pt. „ T e ­
m a t z w a r ia c ja m i”  odbędzie się na 
scenie T e a tru  S tu denc kie go  w  K lu ­
b ie  „ K o n tra s ty "  d z if  o godz. 18. 
B ile ty  do n ab y c ia  przed  s p e k ta k ­
lem . ' Jest to  o statn i w y stęp  przed  
w y ja zd e m  zespołu na to urné e  po 
k ra ja c h  sk an d y n a w s k ic h .

4  R E C IT A L  Jerzego K o ty c z k i 
(o bó j) odbędzie  się w  Z a m k u  dziś 
o godz. 18. Im p re z ę  p o p ro w ad z i 
Jó ze f K a ń s k i. W  p ro g ra m ie  m . in . 
u tw o ry  G . H a e n d la , A . M a rc e lla , J. 

1 H a y d n a , E . B ozza.

n e k  w  dom u, po © biedzie spacer 
żoną i d ziećm i po P a rk u  Ż e ro m ­
skiego i W alach  C hrobrego . O d w ie ­
d z im y  też ro d z in ę  m ie s zk a ją c ą  w  
śródm ieściu .

R om an P o d g ó rsk i, u l. M a r ia c k a  2

— D L A  M N IE  i  d la  m a łżo n k i 
dzis iejsza n ie dz ie la  będzie  zaraze m  
i  dn iem  od p oc zyn k u  i d n ie m  p ra ­
cy . O boje pe łn ić  będ z ie m y o p iekę  
le k a rs k ą  podczas ro zg ry w a n y c h  w  
Szczecin ie zaw odów  bokserskich .

K ry s ty n a  P . — pedagog:
— B ĘD Ę p rzy g o to w y w a ła  re fe ra t  

n a tem a t przestępczości w śród  n ie­
le tn ic h , k tó ry  m am  w y g ło sić  za 
k i lk a  dn i na sp o tka n iu  z ro d zic a­
m i. B ardzo  podobnie spędzi też  n ie­
d zie lę  m ój m ąż — p ra w n ik :  będzie  
z ko le i p rac ow a ł nad  sw oim  w y s tą ­
p ien iem  n a  zac zy n a ją c ą  się ju tro  
k ilk u d n io w ą  n a ra d ę  w  S ą dzie  W o­
je w ó d zk im .

Ja d w ig a J a k u b ik , u l. O d zieżow a  
16-a — ks ięgow a:

— CO B Ę D Z IE M Y  dziś rob ić?  P o ­
spaceru jem y z có rk ą  (m ąż p rzeb y­
w a  na w y je żd z ie  s łu żbo w ym ) pc 
pozbaw ionym  — n iestety  — śnie­
gu m ieście a po p o łu d n iu  — te le ­
w iz ja . p raca, d o bra ks ią żka .

H a lin a  i Z d z is ła w  G ło w ac cy , u l. 
M alc zew sk ieg o  i9 -b :

— O C Z E K U J E M Y  po p o łu d n iu  w i­
z y ty  zap rzy ja źn io n eg o  m ałżeństw a. 
P la n u je m y  k a w ę  i b ry d ży k a .

Tadeusz L eszczyńsk i, u l.  W itk ie ­
w icza 3, s tudent W S N :

— T R Z E B A  się będ z ie  pouczyć  
tro ch ę m a te m a ty k i. W pra w d z ie  t 
nas ju ż  po sesji eg za m in a cy jn e j 
a le  zostało m i jeszcze to  je d n o  za ­
lic zen ie . A w ie czo re m  z „p a c zk ą ’ 
ko legów  w y b ie ra m y  się potańczyć  
w  k lu b ie  s tu d en c k im  „ P in o k io ” ,

Z sali sądowej

Z E M S T A
T E G O  d n ia  H e le n a  S ., m ie s zk a n ­

k a  u l.  M a z u rs k ie j b y ła  szczególnie  
zd en e rw o w a n a , a stan le n  pogarsza­
ła  m y ś l, że w ie czo re m  m ąż znów  
( ja k  to od la t b yw a ło ) w ró c i p ija ­
n y  i zaczn ie  się a w an tu ro w ać . N ie  
o m y liła  się. Spa la  ju ż  w ra z  z có r­
k a m i, za n ikn ąw szy  się w p o k o ju  — 
gdy obudziło  ją  d o b ija n ie  się do 
d rz w i. N ie o m y ln y  zn ak , że  pan  do ­
m u  p o w ró c ił. D ługo  jeszcze słyszała  
k r o k i m ęża chodzącego w  sąsiednim  
locum  i posy łającego je j  „kw iec is te  
w ią z a n k i” . W res zcie  w szystko  u -  
c ic h ło ; zn io żo n y a lko h o le m  m a łżo ­
n e k  usnął.

— D z is ia j a lbo  n ig d y  — rz e k ła  do  
sieb ie zd esperow ana ko b ie ta  _ i 
w s ta w s zy z łó żk a  p rześ liznę ła  się 
cichaczem  do  k u c h n i. W zię ła  sta m ­
tąd  s iek ie rę , podeszła do śpiącego  
m ęża i n ie  p a n u ją c  na sobą ude­
rz y ła  go obuchem  w  g ło w ę . Są­
dząc ze zab iła , w y b ie g ła  z m ie szk a­
n ia  ab y  o sw ym  czy n ie  p ow iado ­
m ić  M Ó . Cios ja k i zada ła  n ie okazał 
się ś m ie rte ln y ; spow odow ał je dnak  
z ła m a n ie  kości p o ty lic zn e j.

N ied a w n o  za sw ó j czy n  H e le n a  S. 
o d p ow iad a ła  p rzed  Sądem  W oje ­
w ó d zk im  w  Szczec in ie , k tó ry  p rz y -  
ją w s zy , iż  d z ia ła ła  ona pod w p ły ­
w e m  silnego w zb u rze n ia , sk aza ł ją  

la ta  p o zb a w ie n ia  w olności.

Niebezpieczny
przystanek

P O  u ru ch o m ie n iu  l in i i  tra m w a jo ­
w e j od  M o stu  D ług iego  w k ie ru n k u  
B asenu G órn iczego , je d en  z  p rzy ­
sta nk ó w  u sy tuow a no  p rz y  u l. F lo ­
r ia n a  o bok re s ta u ra c ji „B osm ań­
s k ie j” . Jest to w y ją tk o w o  n ie fo rtu n ­
ne m ie jsce , gd yż  zaraz  za  p rzys tan ­
k ie m  z n a jd u je  się z a k rę t  p ro w a­
dzący do p o rtu  i do w ie lu  z a k ła ­
d ów  p ra c y  m ieszczących się w te j 
d zie ln icy .

W  godzinach szczytu  ru c h  w  ty m  
re jo n ie  je s t b ardzo  d u ży . P rzechod­
n ie  c ze ka ją c  na lu k ę  po m ię dzy  
p rze je żd ża ją c y m i sam ochodam i, usi­
łu ją  pobić re k o rd y  w  b iegach z  
p rzeszkodam i. W  m ie jscu  ty m  by» 
ju ż  je d en  tra g ic zn y  w y p a d e k  i k i l ­
k a  d ro b n ie jszy ch . B y ło  ju ż  m nóstw o  
in te rw e n c ji i  p róśb k ie ro w a n y c h  
do M P K  o zm ia n ę  m ie jsca p rz y ­
s ta nk u , ale ja k  dotychczas bez re ­
zu lta tu . A  w y s ta rc zy  p rzen ieść p rzy  
s ian e k  za  z a k rę t  p ro w a dzą cy  do  
p o rtu , zre sztą  je s t to  ko n ieczne Je­
że li się w e źm ie  pod uw agę bezp ie­
czeństw o p rzec hodniów .

O D . R E D .:  S o lid a ry zu je m y  się w  
p e łn i z postu latem  p ra c o w n ik ó w  
Z P S . Z res ztą  sygnałów  na le m a t  
b ardzo  niebezp iecznego u s y tu o w a ­
n ia  p rzy s ta n k u  tra m w a jo w e g o  p rzy  
u l. F lo r ia n a  o d eb ra liś m y w ie le . A  
sw o ją  d ro g ą, ja k  w  ogóle m ożna  
b y ło  dopuścić do t a k  n ie p rzem y ś la ­
nego ro zw ią za n ia  n a bardzo ru c h ­
l iw e j tras ie  k o m u n ik a c y jn e j?  Są­
d z iliś m y , że rozm ieszczen ie  p rz y ­
s ta nk ó w  p o w ierzono  tu  sp e c ja li­
stom . C zyżb y śm y się p o m y lili?

ODPOWIEDZI REDAKCJI
M a r ia  D a jn o w ic z  i T adeusz L a -  

buch — P o  b liższe in fo rm a c je  w  
sp ra w ie  zasad i  m ożliw ośc i n a b y w a ­
n ia  d o m kó w  je d n o ro d z in n y c h  ra d z i­
m y  zw ró c ić  się do P rze d s ięb io rs tw a  
B u d ow nic tw a  Jednorodzinnego  p rzy  
u l. M a zu rs k ie j 44.

C zy te ln iczk a  z u l. K ró lo w e j Jad ­
w ig i 3 — Z aża le n ie  n a d o zo rczy n ię  
należy  s k ie ro w ać  do A D M .

S ta ła  C zy te ln ic zk a  W . — R ad z im y  
sk o rzys tać z posezonow ej sp rzedaży  
ob u w ia  po obn iżo n yc h  cenach, a  
n ie w ą tp liw ie  z n a jd z ie  P a n i i  coś d la  
siebie.

L o k a to r  z u l. K u ś n ie rs k ie j 16 —
D Z B M  n r  2 in fo rm u je  nas. że zo­
bow iązań®  k ie ro w n ic tw o  A D M  n r  13 
do  w zm o że n ia  n a d zo ru  i  b ie żąc yc h  
k o n tro li stanu  technicznego i c z y -

W y ro k  n ie  je s t p raw o m o cn y . (Ig ) i stości posesji o ra z  je j  o toczenia .


